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Nieustępliwe stanowisko w .Brytanii
powodem zerwania brytyisko-radzieckich rokowań handlowych

MOSKWA 28. 7. (PAP). — Agencje Tass 
ogłosiła komunikat o przebiegu rokowań go­
spodarczych. pomiędzy delegacją brytyjską a 
przedstawicielami rządu radzieckiego w Mo­
skwie. Komunikat ten stwierdza:

„Na jesieni 1946 r. 1 na początku roku bie 
Ślącego, rząd brytyjski zwrócił się do rządu 
radzieckiego z propozycją rozszerzenia obro­
tów handlowych pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim-е Wielką Brytanią. W wyniku roz­
mowy ministra spraw zagranicznych Bovina 
z premierem Stalinem podczas pobytu mini­
stra Bevina w Moskwie, postanowiono rozpo 
cząć rokowania w sprawie rozszerzenia wy­
miany towarowej. Uzgodniono, że Związek 
Radziecki dostarczy Wielkiej Brytanii drze­
wa budulcowego, a Wielka Brytania dostar­
czy Związkowi Radzieckiemu odpowiedniej 
ilości szyn, taboru kolejowego i maszyn do 
obróbki drzewa.

W kwietniu br. brytyjski minister handlu 
zamorskiego Harold Wilson przybył do Mo­
skwy by przeprowadzić rokowania. Postano­
wiono wówczas, w zasadzie rozszerzyć wy­
mianę handlową między obu krajami. Ze 
strony radzieckiej wysunięto wniosek zmiany 
warunków spłaty kredytów, przyznanych 
przez Wielką Brytanię Związkowi Radziec­
kiemu w układzie z 16 sierpnia 1941 r. Jednak 
tie wobec odmowy ze strony rządu brytyjskie 
go zmiany warunków spłaty kredytów, ro­
kowania zostały przerwane.

W czerwcu br. rząd brytyjski zgodził się 
na rewizję warunków umowy kredytowej z 
1941 r. i minister Wilson ponownie przybył do 
Moskwy wraz z grupą rzeczoznawców w 
dniu 20 czerwca. Ze strony radzieckiej wy­
sunięto propozycje: 1) zmiany warunków u- 
mowy kredytowej z 1941 r., 2) dostarczenie 
przez Wielką Brytanię w roku 1947 — pięć­
dziesięciu tysięcy ton szyn dla kolei wąsko­
torowych, a w latach 1948—195Ö po 100 tysię 
ty ton, 3) dostarczenia w latach 1948—1950 
po 100 tysięcy ton rur dla szybów naftowych. 
Na tych warunkach rząd radziecki zgodził 
się dostarczyć Wielkiej Brytanii 1 milion ton 
zboża w roku 1947, pótł miliona ton w roku 
1948 i po 2 miliony ton zboiża rocznie w roku 
1949 i 1950. Związek Radziecki miał poza tym 
dostarczyć w latach 1947—1950 po 2 miliony 
skrzyń konserw łososiowych oraz 53 tysiące 
standartów drzewa w roku 1947 i większe 
ilości drzewa w latach następnych.

Mimo, że ze strony radzieckiej zobowiąza­
no się wykonać wyżej wymienione dostawy 
w przewidzianych terminach, strona brytyj­
ska me zgodziła się na wykonanie dostaw w 
ścis*ych terminach, chociaż wartość dostaw 
brytyjskich była kilkakrotnie mniejsza niż 
wartość dostaw radzieckich. Jest rzeczą zro­
zumiałą, йе strona radziecka nie mog*’a brać

Wyspy Owcze
pozostaną przy Danii

KOPENHAGA. 28. 7. (PAP). — W rezul­
tacie pertraktacji, prowadzonych miedzy rzą­
dem duńskim a delegacją sejmu autonomiczne­
go Wysp Owczych, postanowiono utrzymać 
haeznoitić Wysp Owczych z Danią. Powiększo­
no na przyszłoś reprezentację wysp w parla­
mencie . duńskim, a duńskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych dodano doradcę przy roz 
patrywaniu wszystkich spraw, dotyczących 
Wysp Owczych.

Generał Franco
zostanie regentem

LONDYN. 28. 7. — Korespondent dziennika 
„Dalle Telegraph“ donosi z Madrytu, że krążą 
tam uporczywe pogłoski, i», w najbliższym cza 
sie gen. Frąnco ma się । ogłosić regentem Hi­
szpanii Oczekiwane »° rwnio). zmiany w rzę 
dzie. Dotychczas funkcję premiera pe niil Frań 
co. Po ogłoszeniu regencji stanowisko premie­
ra ma być obsadzone przez przewodniczącego 
paróamentu, ŁsŁehana Bilbao, 

na siebie zobowiązań co do wykonania do­
staw bez gwarancji rządu brytyjskiego, że do 
stawy szyn i rur będą wykonane w ściśle o- 
kreślonym terminie.

Stało się to pierwszym powodem niepowo 
dzenia rokowań. W sprawie zmiany warun­
ków umowy kredytowej z 1941 roku, delega­
cja radziecka proponowała zmniejszenie opro

Nowy sukces polskiego górnictwa
Polski przemysł węglowy wydobył 100 mil. ton

WARSZAWA. 28. 7. — Do Prezy­
denta RP wpłynęła następując depe­
sza:

„Dnia 28 lipca 1947 r. w godzinach 
rannych osiągnął przemysł węglowy 
wydobycie 1Ö0 milionów ton węgla ka­
miennego, od chwili objęcia kopalń 
przez władze polskie.

Meldując o powyższym, zapewniam

Za wiedzą p. Mikołajczyka

2 miliony zlßtijch shraäzioniioli ginnten na tonte *гкі| Pik
Niebywała afera największego hurtownika papierniczego w Polsce 

Papiernia Fordońska zamieszana w przestępcze machinacje
WARSZAWA 28. 7. — Komisja Specjalna 

wykryła ostatnio wielomilionowe nadużycia i 
szkodnictwo gospodarcze w branży papierni­
czej.

Celem wyjaśnienia szeregu szczegółów, to 
warzyszących tej aferze, w biurze wykonaw­
czym Komisji Specjalnej odby.’a się konferen 
cja prasowa, na której prokurator Sądu Ape­
lacyjnego i członek biura wykonawczego Ko 
misji Specjalnej, Leon Gottesman zapoznał 
dziennikarzy z wynikami dochodzenia.

Głównym bohaterem afery jest najwięk­
szy hurtownik branży papierniczej w Pol­
sce — Stanisław Dolewski, który rozpoczął 
od skromnego przedsiębiorstwa o kapitale 100 
tys. złotych i poprzez wielkie nadużycia, ko­
rupcje i afery doszedł do milionowych obro­
tów. Rejestr przestępstw Dolewskiego jest 
bardzo długi.

Z początkiem 1946 roku Dolewski zawiera 
szereg nielegalnych transakcji m. in. z dy-

Kapitaliści amerykańscy odsłonią ja " zyłb!ce
Firmy amerykańskie pragnę uzyskać koncesje naftowe w Turcji

MOSKWA. 28. 9. — Agencja TASS donosi, 
z Ankary, powo ujęć eie na wiadomości z к<Л 
dziennikarskich, że ostatnio, zw'aszcza po przy 
jeździe różnych amerykańskich misji wojsko­
wych, gospodarczych i innych, przedstawiciele 
firm amerykańskich wzmogli swe wysięki w 
celu otrzymania koncesji naftowych w Turcji.

Wysiłki te uwieńczone zostały już pewny­
mi sukcesami. Tak na przykład, według infor­
macji dziennika „Son Posta", pewna firma a-

Górnicy angielscy domagaj^ 5-godz. dnia pracy
Działacze związkowi wejdą

LONDYN. 28. 7. — W związku z przygoto­
waniami do konferencji brytyjskich zwitki1 w 
zawodowych, kt-'ra ma się odbyć za 5 tygodni, 
działacze związkowi zbierają materiały, doty­
czące trudności gospodarczych Wielkiej Bryta­
nii Wśród kierowników związków zawodo­
wych panuje przekonanie, że rzęd nie wyczer­
puje wszystkich możliwo ci, zmierzających do 
wydobycia Wielkiej Brytanii z impasu gospo­
darczego.

Lica si powszechnie z tym, że na konfe­
rencji r-wiątzków zawodowych теки-cc gruyy 

centowania kredytów do 0,5 proc, rocznie i 
rozłożenie spłat na 15 lat w równych ratach 
roczAych. Warunki, proponowane przez stro­
nę radziecką były analogiczne do warunków, 
przyznanych przez Wielką Brytanię Francji. 
Delegacja brytyjska odmówiła przyjęcia tej 
kompromisowej propozycji radzieckiej. Wów­
czas delegacja radziecka, chcąc doprowadzić

Obywatela Prezydenta w imieniu wszy 
st kich pracowników przemysłu węglo­
wego o niezłomnej ich woli dalszej wy­
tężonej pracy nad wykonaniem zadań, 
postawionych im przez Rząd Rzeczypo­
spolitej.

Centralny Zarząd Przemysłu Weglo 
wego, Dyrektor Generalny (—) Inż. 
Fryderyk Topolski“.

rektorem finansowym Zaopatrzenia Przemy- Spaczy ńskiemu, dzięki czemu uzysk wał po- 
s' u Papierniczego, Rajmundem Gletkerem i | każne kredyty na og ńną sumę 26 milionów 

- - - ■ — złotych.wysokimi urzędnikami Centrali Zbytu Prze­
mysłu Papierniczego. Frunkinem i Ajszcza- 
kiem. którym za przydzielony sobie papier 
„dop'aca“ od 2 do 10 złotych za 1 kg. W ten 
sposób Frunkin i Gletker otrzymali łącznie 
■od Dolewskiego około 1 miliona żlotych. j

Do jednej z najbardziej przestępczych ma ( 
chinacji Dolewskiego należy przekupienie , 
członków komisji funduszu inwestycyjno-o- i 
brotowego przemysłu Ziem Odzyskanych.

Dolewski skorumpował również dyrekto­
rów fabryk papieru i tektury „Fordon“, Roz- 
manita 1 Grundka oraz kierownika sprzedaży 
tejże fabryki, Zachariasza. Fa'szowali oni kon 
sygnację wysyłkową, przywłaszczali sobie 
część papieru i sprzedawali go Dolewskiemu.

Dolewski, korzystając ze swoich stosun­
ków, wypłacał łapówki dyrektorom Banku 
Handlowego: Koziełowi, Adamczewskiemu i

merykar.ska rozpocznie wkrótce na podstawie 
uzyskanej koncesji, roboty wiertnicze w okrę­
gu Ramandag. Inna firma zaproponowała 
wkijad w wysokości 1Б0 milionów lirów turec­
kich dla eksploatacji p lj naftowych.

Rzeczoznawcy amerykańscy prowadzą o- 
becnie, w poszukiwaniu zlńtż ropy naftowej, 
prace badawcze w okręgu Adana, Mercin, In- 
skenderon, Kozan w Turcji oraz w innych 
miejscowościach.

w skład rztdu brytyjskiego
domagać się b dą, aby w skład r^;du weszli 
przedstawiciele związków zawodowych, jak 
Homer, Lawther i Deakin.

Równocześnie przygotowuj? się związki za 
wodowe do obrony 5-godzinnego dnia pracy w 
kopalniach. W kolach konserwatywnych kry­
tykuje się 5-godzinny dzień pracy w kopal­
niach. R ' wnocześnie otrzymuje rzrd brytyjski 
z Ameryki rowmaite sugestie w sprawie przy­
wr'cenią 6-godzinnego dnia pracy. Sekretarz 
związku zawodowego g ręik W brytyjskich 
przeciwstawia się stanowczo tym zamiarom. 

rokowania do pomyślnego końca, zapropono­
wała rozłożenie na 15 lat spłaty jedynie po­
łowy kredytów, przyznanych w 1941 roku. De 
legacja brytyjska odrzuciła i tę propozycję, 
wysuwając ze swej strony propozycje rozło­
żenia na raty i prolongaty na 15 lat 25 proc, 
kredytów z 1941 roku. Propozycja brytyjska 
była oczywiście nie do przyjęcia dla strony 
radzieckiej i to stało się drugim powodem ni» 
powodzenia rokowań.

W wyniku stanowiska delegacji brytyj­
skiej, które było nie do przyjęcia dla Związ­
ku Radzieckiego, rokowania zostały przer­
wane. W dniu 24 lipca agencja Reutera na­
dała wiadomość, tże powodem przerwania ro­
kowań była zbyt wysoka cena żądana przez 
Związek Radziecki za dostawy zboża ćfo 
Wielkiej Brytanii. Wiadomość ta nie odpo­
wiada prawdzie, gdyiż obie strony osiągnęły 
porozumienie co do ceny zboża. Uzgodniona 
cena by*la zresztą znacznie niższa niż ta, któ­
rą płaci Wielka Brytania za dostawy zboże 
z Argentyny i niższa niż cena, notowana na 
rynku kanadyjskim.

Specjalny charakter miał kredyt udzielo­
ny Dolewskiemu w wysokości 5 milionów eto 
tych na polecenie dyrektora Kozieła przez 
Bank Handlowy w Poznaniu. Z sumy tej Do 
lewski wpłacił przedstawicielowi PSL na cele 
propagandowe ponad 2 miliony złotych. O 
wp' acie tej kwoty przez Dolewskiego ne cele 
propagandowe PSL wiedział prezes stronni­
ctwa Mikołajczyk, który powołany będzie w 
procesie w charakterze świadka.

Nielegalne transakcje 1 przestępcze macht 
nacje Dolewskiego pozwoliły na wzrost obro 
tów „firmy“, które osiągnęły w b- l sumę po 
nad 250 milionów złotych.

Dolewski, jako największy prywatny hur­
townik papieru w Polsce wywierający wp*lyw 
na ustalanie cen rynkowych papieru, wpły­
wał również na podwyższenie ceny na tak 
ważne artykuły powszechnego użytku, jak 
zeszyty szkolne itp.

Spekulacyjny i szkodniczy charakter dzia 
ialności Dolewskiego charakteryzuje również 
fakt, że matóa zarobkowa w jego formach 
przekraczała niejednokrotnie 200 proc, ukry­
ty zaś remanent względnie ukryta sprzedaż 
sięga około 22 milionów żlotych. Dolewsld 
prowadził hulaszczy dryb życia, płacąc w re­
stauracjach wysokie rachunki, wynoszące
każdorazowo po 50 tys. złotych i więcej.

Wielka ta afera znajdzie niebawem swój 
epilog przed Sądem Doraźnym w Łodzi, przy 
czym na ławie oskarżonych, prócz głównego 
winowajcy, zasiądą: naczelny dyrektor Ban­
ku Handlowego Jan Kozieł, dyrektor Oddzla 
łu Poznańskiego Banku Hindlowtgo Adam­
czewski i wicedyrektor Spaczyńsd, dyrektor 
Finansowy Centrali Zaopatrzenia Przemysłu 
Papierniczego Gletkler, dyrektorzy fabryki 

I tektury 1 papieru „Fordon“, Rozmanit, Grun- 
ke i Zachariasz, skorumpowani członkowie ko 
misji FIOPZO, Witold .Biedrzycki, Marian 
Kuchowski i Roman Romańczuk, członek Ra 

, dy Nadzorczej Spółdzielni „Dom 1 Kraj" Le­
on Zamecznik, kierownicy oddziałów firmy 
Dolewski - Braun, Cejrowski i Szpringer, 
wreszcie pełnomocnik i przyjaciel Dolewskie­
go Jerzy Heineman.

Wykrycie afery papierniczej po wykryciu 
afery cynowej jest wielkim sukcesem komisji 
Specjalnej, świadczącym o energii z jaką 
zwalcza ona nadużycia, bez względu na oeo» 

I by, biorąca w nich udziaŁ
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Pierwszy faszystowski kraj na śwtecie Obchód dnia mannarhi wo ennej

Smutna sława rządów Horthy’ego na Węgrzech
Co dała masom ludowym młoda demokracja węgierska T

W okres« wykrycia i likwidacji 
(.y demokratycznego na Węgrzech

spisku 
szereg

r.-aikcyjnydi pism eurojiejiskicli i amerjtkań- 
^i'ivh sti.rał się w sjxwób niezgodny z praw­
dą operując wymysłami i plotką stwrorzyć je- 
dynie iiazję, że zaiinierzony przez b. premiera 
4 djegp pucz był jedynie czczym wymysłem, 
że wkiściwi-e diodziło tytko o skompromdito- 
wanic prawego sknzyda partii drobnych rolni 
ków i t. p. Materiał imfoinmacyjny, dotyczący 
V. ęgińrskiego spisku czerpały one z jednego, 
j. sŁa-Lccziiic podejrzanego źródła, to zn. z 
..Kancelarii Prasowej Wigierskiej Centrali 
Emigracyjnej’4.

CeMraila taka Istnieje w jednym z ausurla- 
L .ich miast w amerykańskiej strefie okupacy-j 
ncj. Centrala ta jeszcze przed wykryciem spi­

sku węgierskiego działała bardzo sprawnie, 
rozpowszechniaijąc najdziiks-zc plotki i wymy­
sły o obecnych, deniokra.tincznÿoh Węgrzedi. 
Słowo „Sybir4 — na który według relacji 
owej ceJiitrąli wyw iezkono kilka mil jonów Wę 
grów — powtarzało się w tych Immorystycz- 
nydi skąd inąd komu.aika>Lacli niiezjidzoną 
litość razy.

Owa centrala srała na usługach głównego 
sztabo hontiiyiorAisfc-ie.! grupy emigracyjinej. Ci 
wszyscy, którzy w swo^ni czasie, gdy Amra 
Ra dziecłca parla Pod Dunaj wycofaiŚ się do 
N iomÂec ж hitłerowiskhni ibiedobitieami, cii, któ­
rych interesy w ten ozy w Ьыіу sposób stały 
w sprzeczni ości я nową, rodzącą się dopiero 
demokracją węgrierską —- byti generałowie, 
szefofwâe роіМусгпед policji Worth у‘ego, liczni 
„b aironi rokuetwa“ — stanowią obecnie ośro­
dek dyspozycyjny tych sil, które za wszelką 
cenę starały się oczern’ć denx>knatyczne prze 
rniiany na Węgreecli. a następnie je obalać- 
Tradycje łdh sięgają daleko wstecz.

HORTHYOWSKIE TRADYCJE
Tradycje te sięigaiki raku 1919ago, kiedy cc- 

siiTsikolkrotewski adsnirał Hurthy popierany 
przez obsziaTników i tisiansistóiw węgiersikch 
zgniótł rewołuoję krdową i wprowadził w kra­
ju dyktatorskie rządy, oparte na ntospoty^k^- 
nym nigdzie poza Węgrami w Europie syste­
mlie feodalnego wyzysku. Główną ostoją Hor- 

. tłiyogo stała się obszamtoza arystokracja i 
przemysłowi magnaci, przeważnie będący 
zwykłymi wasałainii obcego kapitału.

Na Węgrzech tuż po wojnto 1914—1918 za­
istniał ten stan, jaki niiał zapanować we Wło* 
szech i Niicnrczeich dopiero znacznie później. 
Węgry Hortliyego — to była pierwsza w Eu­
ropie wyspa faezyznw. Nie pozostała ona z 
czasem jedyną. Niemniej jej pierwszeń­
stwo -pod tym względem poruszali nieraz z 
niekłaniarui dumą łióektóirzy przedstawiciele 
osiowej.’’ polityki węgierskiej.

W czasśe rządów reakcji na WęgrzJbh 
Zwtąaki Zawodowe były pozbawione wszci­

tów tej centrali jest mowa o tym, że „byłoby 
pożądane, gdyby ci, co zostali wyzuci ze 
swych praw — uzyskali je z powrotem*’. Któż 
został wyzuty na Węgrzech z praw? Oczywi­
ście, ci, Którzy przez 25 lat żerowali na Ludzie 
węgierskim. Właśnie ci emigranci, niedawni 
obszarnicy, generałowie i rekiny przemysłu. 
Contraila węgierskiej informacji emigracyjnej 
nie może zaprzeczyć obecnie swego związku 
ze spiskowcami. Ale nie może także -zaprze­
czyć tego, że celem spisku było przywrócenie 
pełni praw niedawnym ®d ra.com narada wę­
gierskiego, medaww.Tn pup’Jkom Hdfitera. I kto 
dy opublikowane aostafy na Węgrzech doku­
menty dotyczące spisku anitydemdkraftycz.ne» 
go, kredy na podstawie autentycznej korespoi*

dencji Nagyego i innych przedstawicieli węgier 
skiej reakcji ujawniono metody, jakimi mieli 
się spiskowcy posłużyć dla wprowadzenia z 
powrotem .ypatriiarchaiłnego ustroju“ ną Wę­
grzech — kompromitacja węgierskich, „demo 
kratycznych“ emgraertów — była całkowita. 
Kompromitacja ta sięga zresztą znacznie da­
to' irż tylko do ośrodków węgierskiej emigra 
c?: horóhyowsikiej. Wraz z nimi skompromito­
wane zostały te europejskie i amerykańskie 
■koła polityczne, które pochopnie udzielały po­
parcia klice Hortliyego w jej wadze z demo- 
kincfą htd.jwą i> z postępem u imię haseł tego 
samego faszyzmu,walka z którym kosztowała
Świąt tyto 
niej wojny

ofiar hrdzkidi i krwi w ciągu osta/t 
KI.

Straty wojsk rządowych w Grecji 
są kilkakrotnie wyższe niż straty powstańców 

Armia demokratyczna gromi oddziały faszystowskie
PA Rh "Z 28. 7. Z Aten donoszą, że pod miej ii 

soowością Mriisoveri -toczą się zacięte wałki 
z nacierającymi powstańcami. Dowródzitwo od 
działów pow stańczych podało do wiadomości, 
że w kwtotnhu i maju wojska demokratyczne 
zdobyły lub zniszczy ty 100 samochodów, 5 i 
czołgów, 14 wagonów, oraz strąciły 3 samo- ; 
loty i zniszczyły 14 mostów o znaczeniu stra- ' 
tfcgiczniym. Straty wojsk rządowych wynoszą 
około 3 tys. zabitych, rannych i wziętych do 
niewoli. W tym samym czasie wojska powstań 
cze straciły 454 żołnierzy. x

BELGRAD 28. 7. Z cfrecH donoszą, że sh- 
ny oddzia1’- armii demokratycznej zajął mia­
steczko Neaisianda w odległości 30 kim. od 
SałonBk. Wielu mieszkańców Neasandy przy=* 
łączyło się do partyzantów•-

W Epirzc partyzanci zajęli miejscowość 
Pi i solani.

W Grecji środkowej zaciekle boje toczyły
się w pobhtżu Lamii na Olimpie oraz w 
Rogane.

kich praw, par-tie robotnicze zeszły » pol­
ziemie i były tropione i prześladowane przez 
rozbudowany w atospotykanych rozmiarach 
apurait poJûcyjaiy.

Nędzy wsi odpowiadana niesłychanie wy- 
soka stopa życiowa i przepych w toll; toll mag­
na,tów przemysłowych i obszarniczych. W 
hortiiyowiskich Węgrzech trzy miliony dito« 
.pów posfiadufto na własność mniej nr.ż 2 akrs 
ziemi. Jednocześnie przedstawiciele rodzin 
arystokra<ycznych - Szecheny. Barczay 
Herderwiary — mLeh po 300 tys. akrów. Sy-
stern faszystowskiego mcisku rozpanoszył się 
na dobre ii święć”! triumfy.

To są tradycje, które reprezentuje ho-r- 
thyowska emigracja-
„PATRIARCHALNY LSTRÓJ I POWRÓ1 
DO PRAW TYCH, KTÓRZY ZOSTALI Z

NICH M YZUCI“
Ceitt.raiki węgierski; informacji emiigracyj 

rej próbowała wmówić światu, że Węgrzy 
sami tęsknią do ..patriarchalnego ustroćii“. 
który im wydarto silą. W jćdnynrz kommika

Odwiedziny floty brytyjskiej 
w Sewastopolu

MOSKWA. 28. 7. (PAP). — Do Sewastopo­
lu. portu radzieckiego na Morzu Czarnym, za­
wiń/.y jednostki śródziemnomorskiej floty bry 
tyjskiej, składając zapowiadan-i od dawna wi­
zyt kurtuazyjną. Goście brytyjscy opuszczą 
Sewastopol w przysz y czwartek.

Proces Knuta Hamsuna
SZTOKHOLM. 28. 7. (PAP). — Z Oslo do- 

nj-^ę, iż w najbliższym czasie odbędzie się 
tam proces przeciwko znanemu pisarzowi Knu- 
towi Hamsunowi w zwiigku z jego wystąipie- 
ntom w czasie wojny po stronie Niemiec. Jak 
podaje Svepska Dagbladet — Hamsun w o- 
>tatnim czasie ogłosił szereg listów otwartych, 
w których przyznajc się, Iż postępowanie jego 
w czasie wojny byjo niewlatoiwe i źe. bardzo 
nad nim ubolewa. Jako przyczynę swego po­
st powania podaje, iż wr czasie kiedy był nie­
znanym nikomu pisarzem i cierpiał nrdzę, 
Niemcy przyjęli go z otwartymi ramionami, 
pt dczas gdy w krajach zachodnio - europej- 
skich i w Stanach Zjedn.oczpnjrch zupełnie 5° 
;l(:kcewa4j(M^i. - - ■

w Zw. Radzieckim
MOSKWA 28. 7. W niedzielę w całym 

Związiku Radzieckim uroczyście oł>cilodzono 
dzień marynairfci wojennej. W Moskwie oraz 
we wszystkich -pontaioli i bazach morskich od­
były się defilady. Minister sił zbrojnych wy­
dał rozkaz do nraryinanzy, w którym podkre­
śla zasługi marynarki radzieckiej w czasie 
wojny, a wzywa ich, by nadal stali na straży 
bezpieczeństwa ZSRR.

Groźba strajku farmerów w Szwecji

rejonie i

SZTOKHOLM 28. 7. Szwecja grozi strajk 
farmerów, który fatalnie może zaciążyć na sy 
tuacji aprowizacyjnej kraju.

Farmerzy szwedzcy domagają się podwyż 
ki cen produktów rolnych, która wyrównałaby 
ogóihią zwyżkę cen, jaka nastąpiła w Szwecji 
od czasu wojny.

Związek farmerów odraucił kompromisową 
propozycję rządu i wezwał wszystkich rodni­
ków do powstrzymania się od jesiennych za» 
siewów. Gdyby akcja ta została przeprowa­
dzona, szwedzki urząd żywnościowy musial- 
by w przyszłym roku zakupfrl za granicą 750 
tys. ton mąki zamiast 450 tysięcy, jak dotych­
czas sądzono. <

Katastrofa kolejowa w Szwajcarii
ZURICH 28. 7. W czasie zderzenia specjalne­
go pociągu, wiozącego znaczną liczbę kaitołi* 
ków na sobotnie nabożeństwo do kościoła w 
Emsideln, w (którym znajduje sie obraz ,.Czar 
nej Madonny“, z pasażerskim pociągiem elek­
trycznym 10 osób poniosło śmierć, a przeszło 
30 doznało obrażeń.

Partia spiskowców i dywersantów w Rumunii
budzie rozwiązana

Jednomyślne stanowisko stronnictw bloku demokratycznego
BUKARESZT. 28. 7. (PAP). — Prasa do­

nosi. że przedstawiciele wszystkich partii koa- 
licji rządowej na odbytym w piątek posiedze­
niu jednomylnie zażądali rozwiązania partii

Amerykański „próbny halon“
Prasa francuska przeciwko fuzji sfrefy francuski 2j ze strefami anglosaskimi

PARYŻ, 28. 7. (PAP). W piśmie rJomleckim
„Tagessp: wychodzącym w s
merykańskiej, pojawiła s'ę wl?-domcść o tym, 
że wkrótce nastąpi ft:zji streiy francuskiej 
ze strefami anglosaskimi. W zw*ązku z tym 
pra'sa francuska sprzeciwia sę kmnpr.rri. 
znrierzńjącej do takiej fuzji.

' Organ MRP „L’Anbc“ podkreśla. że 
wszystkie sp-awy, dotyczące N-em-fe-c m 'gą 
być rozstrzygane ;edyme na konferer.-cJ; czte­
rech m n'stró',7 s"raw z? "C.rr.cznych.
nieź „Hunr.v.iite“ !e skaow-cco
piwko ameryk ń. d.n L. 1;-іклі próh.i 
spran ie r. zycz. )śc! strefy francuskiej

Rów-
prze-

phone and Telegraph Company, Standard
01 — prą do odbudowy Nieniie; 
rzyć swe wpływy na Niemcy.

aby rozsze-

narodowo - zaranistycznej (partii Малій).
W posiedzeniu tym wziąt również udział 

przywódca partii liberalnej, minister spraw za 
granicznych Tatarescu. Mianowana przez ra­
dę polityczny bloku rządowego komisja zebra­
ła się w sobotę pod przewodnictwem ministra 
Georgi u Dej celem omówienia sposobu wyko­
nania tej decyzji. Aresztowanym w ubieg­
łym tygodniu przywódcom tej partii z dr. Ma­
nia na czele, zarzuca się działalno.#, zmierza­
jącą do obalenia ustroju demokratycznego Ru­
munii otaz szerzenie propagandy antydemokra 
tycznej.

Przed petïp'samem układu o przyjaźni 
pomiędzy Jugosławią a Bułgarią 

WyVzd bu'g rs’de delegacji rządowej do Belgradu
SOFIA 2o 7. (PAP). W niedzielę wyjcciia- 

i.1.o i ł zapicczdn'e marsza kaTito,
b.'lg ,r:-ka delegaci rządową." z premierem Di- 
m ćrow^m uà cz.le. W skład delegacji wcho=
dzą p-ońzdto min,

„France Presse“ zwraca uwagę na to, ze ' Gcorg-jew 
trusty amerykańskie, jak Genero! Electric ' Terpisz-ew, 
Company, General Motors, International /Te- ‘

Ofensywa wojsk republikańs

Indenezyjczycy odb’e
MOSKWA 28. 7. — Agenci T -s dc .< 

z Hagi, że w wielu mianach Ь ani." c . 
wają się zebrania pr >.c; ''г »'• .г л 
dzie anicp.i wojennym v; Г". " " : ’ •

Prasa dunosi, że ruch sin.’ v>., r .. : 
nej Holandii znacznie się roz„zęrzyL T A n- 
sterdàmie i Hadze strajkuję prac-^w./? пт. 
mysia żelaznego i stalowego. V/ D:vc rc 
Tilburgu odby y się wiece prute; . '-.e •
cownicy doków i stoczni w Am L2. ' m c 
Roterdamie zaćęaali natychm’a itov.wgo za­
przestanie działań wojennych ’x Indonezji i 
Iłódięcla rokowań pokojowych.

Wielki wiec protestacyjny odbył się w .Ro­
terdamie. Na wiecu tym przemawia’, poseł do 
parlamentu, Palar. Oświadczy? on, że rząd 
holenderski pogwałci- warunki traktatu ho­
lendersko - indonezyjskiego. Mimo ustępstw 
ze strony Indonezyjczyków, rząd holenderski 
rozpoczął wrojnę z republiką, którą poprze­
dnio uznał. Rząd työlcnderslti popełnił wielki 
błąd, odrzucając pokojową Acspófpracę. Człon 
kou'ie Związku Zawodowego marynarzy w 
Roterdamie oświadczyli, tże nie pozwolą na 
załadowanie żadnego statku odpływającego 
do Indonezji.

LONDÓTN. 28. 9. — Komunikat holenderski 
donosi o zajęciu Tegal, ma'ego portu, potalo- 
nego w odleg*o'lci 80 km na wech-l-d od Cheri- 
bonu na pó’nocnym wyb?ze'u Jawy. We 
wschodniej części Jawy oddziały, holenderskie 

fopewtęiy. ł Lawaug p 16 km w kierunku

irgli,
spraw zagranicznych К mion 
'ospvdaïki narodowej Dóbr’

min. obrony Jugow. min. skarbu
Stefanów oraz minister rolnictwa Trików. De

legacia zabawi w Belgradzie około tygodnia
W czasie pobytu delegacji przeprowadzone 

zostaną rozmowy w sprawie zacieśnienia 
współpracy gospodarczej, politycznej i kuJtu- 
ra’nej. Ogólnie przypuszcza się, iż podpisany

■ lnie również układ b przyjaźni i pomocy 
wzajemnej.

kich na Jawie

rają HoleiHrom zeit 
i pre-e fi'^y na ro*: lIiììàów Loiciìck 
,?i rosari. zr'.jkt; Wijnokoops, na pojud-

"i ". J .u Jawy wojska holenderskie 
■’ ■■ ii- u.

j. 7. — Komunikat indonezyj- 
t v . e armii, ret ublikai'skä zaj ja na 
4t. : e г/jwi Itstc miasto i przedwojenną 

"> 1 ". torsh, Medr.n, czemu zaprzeczaj-
■ bo! mdc : skie. W zachodniej części 

wy. srto toleko Bandurgu Indonezyjczycy od- 
. . ;aii 2 r.iasta.

W c.ntrahiej Jawie oddziały republikańskie 
'-;u tokowały Holendrów w publillu Enuksari, 
aiedaleko cd Samarang.

LONDYN. 28. 7. — Komunikat indonezyjski 
donosi, iźe oddziały armii republikańskiej ata­
kowały Stmarang; oddziały indonezyjskie od­
parły atak holenderski z Modiokarta i posu­
wają sfę w kierunku tego miasta. Zaciekłe 
walki toczą się nad rzeką Brantas, na zachód 
od Modiokarta. Na północnym wybrzeżu Ja­
wy holenderskie okręty wojenne ostrzeliwały 
port Grusse na zachód od SurabajL

LONDYN 28. 7. — Jak donosi Agencja Re 
utera, komunikat armii indonezyjskiej dono­
si o odparciu ataku czołgów holenderskich w 
pobliżu Dawarblandong i Modjokarta. na po­
łudnie od Surabaya. Oddżiały holendcrsirie 
wycofamy się po nieudanym ataku w kierun­
ku Randegan. W okolicach Sortili i Grisee 
'iównieiż odparto atalri holenderskie, poprze­
dzone ogniem artyleryjskim. Okręty holender 

,skie ç^trzeüwaîx цра P» «tohyil.fld

le przez nich miasta
rskich
Surabaya. Wojska indonezyjskie posuwają 
się w kierunku Padang i zajç'y miasto Tanah 
Bengkck-

Włedze holenderskie trzymają 
w areszcie ministrów i urzędników 

indonezyjskich
LONDYN 28. 7. — Jak donosi Agencja Re 

utera, do Rangunu przybył były minister 
spraw zagranicznych Indonezji dr. Oetoyo. 
Oświadczył on, że władze holenderskie aresz 
towały okoiło 800 urzędników indonezyjskich 
władz republikańskich oraz 3 ministrów. Di 
Oetoyo udaje się do New Delhi, gdzie spotka . 
się z b. premierem Sjahrirèm .

Grecja zabiega 
e dalszą pomoc amerykańską

WASZYNGTON. — Prasa amerykańska po 
da je, •że bawiący obecnie w USA grecki mini­
ster spraw zagranicznych Tsaldaris usilnie za­
biega o nową pomoc dla Grecji.

Wychodzący • w Waszyngtonie dziennik 
„Stąr“ donosi, że w ubiegłym tygodniu Tsal­
daris odbyt konferemneję, z podsekretarzem 
stanu Lovettem i innymi wyższymi urzędnika­
mi deptartamentu stanu, jak równie* z przy­
wódcami partii republikaićśkiej i demokraty­
cznej. Dziennik twierdzi, że Tsaldaris prag­
nie,} by Stany Zjednoczone udzieliły Grecji je­
szcze wydatniejszej niż dotąd pomocy wojsko-
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Hie może hyc w Polsce przywilejów urlopowych
G centralizację domów wypoczynkowych i funduszów w jednym ręku

Wywiad z dyrektorem Funduszu Wczasów Pracowniczych Iow Serkowsklm
Dyrektor Funduszu Wdfcąsów KCZZ tow. 

Z. Serkowski udzielił przedstawieniowi SAP 
wywiadu na aktualny temat wczasów pra­
cowniczych. Pierwsze pytane dotyczyło dzia­
łalności Funduszu w obecnym szczytowym 
momencie nasilenia akcji.

— Akcja wczasów — oświadcza dyr. Ser­
kowski — przekracza zakrojone ramy, gdyż 
naptfyw wczasowiczów' w pewnych ośrod­
kach jest o 30 proc, większy, niż planowano. 
Dale się to we znaki zwłaszcza w miejscowo­
ściach tak atrakcyjnych, jak: Międzyzdroje, 
Zakopane, Ustka, Szklarska Poręba itd.

Z -braku rozdzielnika Okręgowe Komisje 
Związków Zawodowych kierowały do po­
szczególnych domów wypoczynkowych wię­
cej osób, niż to było przewidziane. Trzeba 
było wydać prowizoryczne zarządzenia, któ­
re umożliwiły wszystkmi ponadkontyngento- 
wym letnikom spędzenie urlopu w - ramach 
naszej akcji. W sierpniu zjawisko tego ro­
dzaju już nie grozi, gdvż wszystkie ośrodki 
i wszystkie zarządy główne otrzymały do­
kładny rozdzielnik i będą bezwzględne w od­
syłaniu nadkontyngentowych wczasowiczów. 
Niezależnie od tego winni nrzekroczen.ia. usta­
lonych kontyngentów będą pociągnięci do su­
rowej odpowiedzialności. Poważną bolączka, 
wczasów jest w chwili obecnej również spra­
wa transportu i zaopatrzeni? ośrodków wy­
poczynkowych w żywność. Samo udost*»nn’e* 
nie bezpłatnych przejazdów nie' rozwiązuje 
zagadnienia transportu. Mamy' nad^ie’ç, że 
po scentralizowaniu akcji wczasów udà mim 
się wprowadzić specjalne pociągi dla wcza.- 
sowiczów. To nie jest fantazja. JjśJi chodzi 
o sprówę wyżywienia, to właściwe instytu­
cje -Handlowe winny tak zorgamzować swó: 
aparat dystrybucyjny, abv zapewnić sprawne 
zaopatrywanie ośrodków wczasowych.

> — Przejdźmy jednak do zagadnień szersze: 
natury. Jak na’ podstawie dotychczasowveh 
doświadczeń sprecyzowałby to-w. Dyrektor 
główne problemy nàszych wczasów pracow­

niczych?
— Za konieczność uważam możliwie szyb­

kie podzielenie całego kraju ra trzy zasadni­
cze rejony: górski, nadmorski i nizinny. — 
W ten sposób ułatwi się pracownikowi racjo­
nalny wybór miejscowości, do której ma je­
chać. . Obecnie wybór taki pojega na przy­
padku. Nie ma żadnej instrukcji — dokąd ko­
go kierować, tak, źe pracownik, mając prawö 
swobodnego wyboru miejscowości, wyb-era 
często ośrodek najmniej dla niego odpowied­
ni ze względów zdrowotnych. Ch ciąłbym je-

związków zawodowych, włączonych do ogó'-'zawodnictwń i niezdrowej konkurencji po-
nopoiSkiej akcji wczasów. W dodatku szereg i między zakładami pńacy. Fundusze publiczne 
mniejszych związków zawodowych w ogóle i na cele wczasów muszą być scentralizowane 
n e ziglosiło swych domów do ,Funduszu-j w jednym ośrodku dyspozycyjnym. W ni- 
Wcz-asów. M prawdzie nie korzystają onte z czym nie ograniczy to kompetencji poszczę-
tego powodu z naszych dotacji na utrzyma­
nie wczasowiczów, ale też nie oddają nam 
20 proc, miejsc, i dzieje się tak, że choć do­
my te utrzvinywane również z pieniędzy 
publicznych, to przec-eż pieniądze te płyną 
niewłaściwymi kenałant. NiescentraL-zowąflfo ; 
domy wypoczynkowe, przeważnie utrzymy- ' 
wane przez poszczególne resorty. nie speł­
niają często tei roli społecznej, jaka jęst :fn 
przeznaczona. Dla dobra ogółu konieczne Jest

czym nie ograniczy to kompetencji poszczę-

szybkie scent rai' zo w wszystkich domów
wypoczynkowych celem ich jednolitego wy­
posażenia, stworzeń'» jednolitej pojemności i 
w ogóle jednolitych warunków urlopowych. 
Dotychczasowy s.tan pozostawia tyiele do ży­
czenia. Istnieją wielkie różifce w warunkach 
meszkanlowyóh, odżyw ьа-піа, zagęszczania 
itd. pomiędzy poszczególnym» domami wcza­
sów. Jest ne do pomyślenia, aby urzędnik 
jakiegoś banku spędzał wczasy w warunkach 
bardziej komfortowych od warunków urlopu 
wczasowego górnika.-czy urzędnika, fabryki. 
Wytwarza się w ten sposób atmosfera wspóì-

Sejiyu, stwierdzającą, że Fundusz WczA-sów 
Pracowniczych KCZZ jest organem nadrzęd­
nym, koordynującym akcję wczasów. Okóln 
nik zbiera systemem ankiety dane o stanie 
organizacyjnym wczasów na terenie wszyst­
kimi resortów. Jest to niewątpliwie zaczątek

•gólnych organizacji administrujących swoimi 
domami wypoczynkowymi. Chodzi tylko o 
kontrolę obrotu gotówkowego i jednolitą po­
litykę kwotami przeznaczonymi na ten cel.

— Jak przedstawia s'ę możliwość realiza­
cji tego niezbędnego postulatu i od kogo jest 
ona uzależniona?
'— Dowodem słuszności naszego punktu wi- 

dzen'a jest ukazanie się okólnika Prezydium 
Rady Ministrów,, który ^przypomina uchwałę

akcji centralizacyłnej.
— Na zakończenie poprosimy tow. Dyrekto­

ra o zapoznanie nas z planami na* przyszłość.
— "W 1948 roku — jak przewidujemy — sko­

rzysta z naszych domów 15 proc, ogólnej 
liczby członków związków zawodowych, ti. 
około 400.000 osób, podczas gdy w roku bie­
żącym na wczasy przyjęliśmy tylko 230ХХ>г 
związkowców. Osiągniemy to przez wery­
fikację pojemności domów dotychczasowych 
i przez przejęcie domów nowych, dotąd nfe- 
scentralizowanych i tym samym mniej wyko­
rzystanych. Wprawdzie scentralizowanie 
wszystkich istniejących na terenie kraju^ do­
mów wypoczynkowych mogłoby nastąpić do­
piero w 1948 roku, niemniej jednak już dzi­
siaj trzeba to przygotować»

Zakaz podwyżki cen państwowym

Okćlmk Ministra Przemysłu i Handlu o stabilizacji cen
Ukazało si? pismo okólne Mini-l 

stra Przemysłu i Handlu w sprawie1 
stabilizacji *cen: [zacji cen:
„Podaj ę do wiadomości i natychmia

Dalsze usprawnienie komumkacj z Gdańskiem 
»i«..—. — - na linii

Dn:a 26 Ирса został otwarty drugi tor na 
linii Warszawa— Nasielsk. Otwarcie tego toru 
umożliwi uruchomi eifie najkrótszego połącze­
nia V» arszawy z • Gdmńskeni przez Nasielsk.

Linią Warszawa—Nas:elsk została całkowi­
cie zniszczóikt w roku 1945 przez cofające się 
wojska niemieck e. W roku 1945 został odbu­
dowany prowizorycznie tylko jeden tor. W T 
latach następnych, od 1946 roku do 1947. tor 
ten został doprowadzony do stanu normalne­
go. Jednocześnie rozpoczęto, już w Hpcu 19-16 
roku odbudowę drugiego toru, która została 
zakończona 15 lipca 1947 r.

N.-i uroczystość otwarcia drugiego toru 
przybył do Naselska wiceminister Komunika­
cji Balicki, przedstawiciele Ministerstwa Ko- ' 
mu-nikacji, PKP. Wojska, ZZK i prasy.

Otwierając nowy tor, wiceminister Balicki1

Warszawa -Nasielsk

omówił znaczenie zmian, jakie zaszły i jakie 
zachodzą w Polsce, i podkreślił, że na skutek 
tych zmian podobnych uroczystości urucho- 
mfena odbudowanych obiektów jest coraz to 
więcej. „Szybka odbudowa kraju — mówił 
minister — jest przede wszystkim zasługą ro­
botników, którzy pomimo c;ężkich warunków 

.egzystencji pracują z poświęceniem i zapar­
ciem się siebie“.

Pośw‘occnia torn dokonał dziekan nasielski 
ks. Stanisław. Bujdo, który wyraź I radość, iż 

■ po raz tfzcci Już ma, sposobność poświęcenia 
nowoodbuJowànego obiektu.

-W - dalszym ciągu przemawiał dyrektor 
DOKP Warszawa Buzim, prezes okręgowego 
ZZK Jezierski, starosta powiatu pułtusk:ego 

i mgr. Czàtplikpwski, naczelni drogowy łnż. 
: Ławecki i ppłk. Kochne z IV odziału Sztabu 
Generalnego.

stowefo wykonania uchwabę Rad\ Mitń 
silów z dn. 28. 5. br. w sprawie stabile 

„Dla osiągnięcia stabilizacji 
cen oraz ustalenia cen, celem umożliwię 
nia ich masowej kontroli w handlu Ka­
da Ministrów postanawia zabronić 
wszelkich podwyżek ceń na artykuły 
niasowe w sektorze państwowym z wy­
jątkiem podwyżki cen nawozów sztucz 
nych, których cena znalazła się w dy­
sproporcji do cen zboża i powinna być 
doprowadzona do poziomu zapewniają­
cego rentowność dla przemysłu. Komi­
tet Ekonomiczny ustali — do czasu wej 
ścia w życie odpowiednich przepisów 
ustawowych — tryb postępowania w za 
kresie cen sektora państowego i samo­
rządowego gwarantujący realizację ni-
niejszej uchwały“.

ga ścisłe wykonanie powyższej uch­
wały Rady Ministrów czynię odpowie­
dzialnymi osobiście Naczelnych Dyrek­
torów Centralnych Zarządów Przemy­
słu oraz Naczelnych Dyrektorów Cen­
tral Zbytu i Zjednoczeń, upoważnionych 
do samodzielnej sprzedaży.

Za Ministra
(—) E. Szyr — Podsekretarz Stanu.

dnak być dobrze zrozumiany. Wczasy są 
wprawdzie tylko dla zdrowych i nie mają 
chanâkteru leczniczego, niemniej jednak za­
pobiegają chorobom za-wodowym, czy orga­
nicznym skłonnościom chorobowym. Dlatego 
też w przyszłości poszczególne związki za­
wodowe powinny uświadamiać swych człon­
ków co do sposobu racjonalnego wykorzy­
stania urlopów.

— Jakie są najistotniejsze przyczyny- do­
tychczasowych niedociągnięć?

— Najpoważniejszą przyczyną iesł słaby 
stopień centralizacj’1 wczasów. Pamiętajmy, 
że Fundusz Wczisów zarządza beznośre-dnio 
t}dko czterema ośrodkami (w Z?kolanem, Ju­
racie. Busku i Spaici oraz pojedyficzymi do­
mami o łącznej pojemności około 1 5<M) mie?«c. 
Resztę, która odzrywa rolę zasà-dn'czq, sta­
nowią miejsca, Jakimi dysponuje Fitndt'cz w 
domach wypoczynkowych poszczególnych

Jak rozwija się najmłodszy dział naszej produkcji?
Praca stoczni polskich umacnia więź naszą z morzem

W dziedzinie naszej gospodarki morskie) I Dla umoźl w ema funkcjonowania naszych 
wielkie zadanie do spełnienia mają polskie i portów stocznie nasze zajęły się przede 
stocznie okrętowe. Oprócz dawnej naszej 1 wszystkim odbudową urządzeń portowych i

Z Wybrzeża
Wzrost obrotów 

w portach
GDAŃSK. — Ogółem w pierwszym póił- 

toczu br. weszSo do portów w Gdańsku 1 
Gdyni — 1.682 statków, w tym 726 do Gdań­
ska.

W czasie od 1 do 20 liòca br. weszło do 
Gdańska 134, do Gdyni — 198 statków.

Ogółem obroty portów Gdańsk i .Gdynia 
w tym okrepie przekroczymy 810.000 ton, z 
czego na import przypada: w Gdańsku — 
159.325 ton. w Gdyni — 135.547 ton. na eks­
port zaś w Gdańsku — 275.548, w Gdyni — 
239.763 ton. Przeiadunek węgla, kok«p i bun­
kra w tym czasie wyniósł ponad 488.900 ton.

SZCZECIN. — Po przejściowym zastoju, 
faki panował w połowie bieżącego młesiąca, 
ruch w porcie szczecińskim ożyxvilł się zno­
wu. W dniu 24 bm. zgromadziło się przy na­
brzeżach 17 statków, które ładowały węgiel 
i wyładowywany rudę. W dniu 24 bm. wszedł 
do Szczecina norweski parowiec ,.Goma*’ z ła 
c .ikietn około 200 koni. Razem przybyło już’ 

.w tym sezonie do Szczecina 13 statków z kon 
mi. Przybyłby toć ostatnio z okupacyjnej strefy 
radzieckiej w Niemczech 3 barki tankowe z *ła 
dunkiem 1.500 ton benzyny.

stoczni w Gdyni mamy obecnie jeszcze cztery 
stocznie w Goańsku i stocznię w Elblągu. Po 
wojnie weszlśmy w posiadanie właściwie 
tylko ruiny tego, co ongiś było stoczniami. 
Trzeba zatem było odbudować najbardzej za­
sadnicze urządzenia stoczni, aby zakłady te 
mogły w ogóle rozpocząć normalną pracę. 
Jeszcze o styczniu 1946 roku 65 pfoc. godz n 
pracy poświęcać trzeba by-łp., na' inwestycje 
i odbudowę, a tylko 35 proc, na produkcję. 
Ale już w marcu ubiegłego roku inwestycje 
pochłonęły tylko 45 proc, godzin pracy, pro­
dukcja zaś wzrosła do 55 proc.

Niezmiernie charakterystyczne są cyfry za­
trudnionych pracowników w stoczniach: pół­
tora roku temu stocznie zatrudniały... pę­
du pracowników (!), dzisiaj zatrudniają ich 
ponad 7 tysięcy.

dostarczeniem portom holowników'. Remonto­
wały więc dźwigi portowe, bez których prze­
ładunek byłby niemożliwy 1 doprowadziły do 
stanu używalności 74 wraki różnych statków' 
portowych. '

Następnie prace remontowe musialy objąć 
żeglugę. Szereg polskich statków' wymagał 
remontów gruntownych, poza tym odwiedza­
jące, polskie porty statki zagraniczne zmu­
szone były dokonywać napraw w czasie po­
stoju w portach. Z usług remontowych stocz­
ni polskich skorzystało już ponad 80 statków 
zagraniczny cli.

Z prac ważniejszych stocznie gdańskie prze­
prowadziły kapitalny remont „Morskiej Woli“ 
i „Białegostoku“, stocznia w Gdyni wypuści­
ła w świat po kompletnym remoncie statek 
„Wisła*’ i „Dar Pomorza“. Stocznia gdańska

Sprzedaż drzewa na odbudowę 
gospodarki wiejskiej

Ministerstwo Leśnictwa pragnąc umot,: i 
wić ludności, zw aszcza wiejskiej, naby. | 
drewna na odbudowę gospodarstw, wzglęti 
nie innych • warsztatów pracy i budynków 
mieszkalnych, spowodowa’o do 30 września 
br. sprzedaż za gptówkę drobnym nabywcom 
drewna z niewyczerpanego kontyngentu Mi­
nisterstwa ‘Odbudowy, przeznaczonego na 
pierwsze półrocze 1947 r. Dotyczy to zarów­
no surowca jak i tarcicy.

Prolongata terminu sprzedaży drewna tak 
na normalną , jak i na specjalną akcję odbu­
dowy wsi dotyczy tylko drobnych nabywepw. 
korzystających z zezwoleń i nabywających 
drewno wytiącznje na własne potrzeby budo­
wlane.

Ministerstwo prolonguje yównteft do dnJa

^0 wrześrra br. ze^A’olenia na kredytową
-zedaż .drewna z tym zastrzeleniem. ?e be- 

іэ one honorowane wyłącznie przy, zapłacie 
gotówkowej. r ■

Wszelkie zezwolenia ważne są tylko w 
granicach przyznanych kontyngentów, • przy 
czym nowe zezwól en'a,j w ramach tych kon­
tyngentów wydawane nie będą.

Nowy sposób usuwania ostów z pól

Ostatnio poczynano kroki, mające na celu 
sprowadzenie do Poiski specjalnego prepara­
tu do..usuwania ostów. Jest to preparat, który 
wysiewany wraz ze zbożami zabija osty bez 
szkody dlii saruyjdi zbóż. ;

% '• / i <

wyremontowała również statek „Kraków łe 
który podczas burzy doznał bardzo poważ­
nych uszkodzeń i którego naprawy nie ciucia­
la s.ię podjąć żadna ze stoczni basenu Morza, 
Bałtyckiego.

Pierwszy rok pracy w stoczniach polskich 
— to 262 wyremontowanych większych jed­
nostek i szereg statków mniejszych.

Nasze stocznie nie zapominają również Î o 
rybakach, których wojna pozbawiła niemal 

'całkowicie kutrów. W chwili obecnej buduje 
się cały szereg nowych kutrów.

Odrodzona marynarka wojenna korzysta; 
również t. urządzeń stoczni.

Ostatwe miesiące stanowią zwrotny pimkt 
działalności stoczni w dziedzinie budownic­
twa okrętowego. Dotychczas stocznie zabez­
pieczały możliwość uruchomienia żeglugi i 
portów przez dokonywanie remontów 1 na­
praw. Obecnie wysunęła się na czoło sprawa 
produkcji nowych dalekomorskich statków. 
W bieżącym roku stocznie gdańskie wybudu­
ją sześć węglorudowców po 2.500 ton, dwa 
.statki drobnicowe po 700 ton, dwâ. trampy 1 
cztery holowniki. Koszt tych statków wyniesie 
przeszło mil on- funtów sztertingów.

Nasze stocznię dokonują wkładu swej pracy 
i w inne dziedziny naszego życia. Nie wszyst­
kim w adomp np.< że szereg parowozów kole­
jowych mógł być urucHom'oTiy. tylko dzięki 
temu, iż zostały szybko wyremontowane w 
'stQczn aęh. Poza tym stocznia Nr. 3 w Gdań­
sku wykonuje remonty wazonów kolejowych, 
wypuszczając przeciętnie 50 wagonów mie­
sięcznie. Stocznia Nr. 2 urządziła montownię 
traktorów rolniczych, a stocznia Nr. 13 w 
Gdyni — montaż samochodów. Rezultat tej 
pracy to ponad półtora tysiąca . gotowych 
do użytku samochodów i ponad 1.800 trakto­
rów rolniczych.

Jak widzimy więc, 1 ta dziedzina naszego 
życia- gospodarczego poszczycić się może nie • 
byle jakimi sciami,,



Pomyślne meldunki z pomorskiego frontu żniw Nasz felieton

Zbiór zbtóa na nkoteenhi ■ urodzaj zapowiada się dohry
Na wszystkich polach, na erł^mPo ilość ta jest proporcjonalna do obecne-1 nego sprzęćaju, pomagają ich sąsiedzi, 

go naszego stanu inwentarza, tak że 11 bardziej zasobni w inwentarz. Pomaga, 
na tym odcinku sytuacja nie jest z a. i ją. bez żadnych nakazów administracyj- 
Natomiast ziarno wykształciło się do-jnych, z dobrej woli. Jak widzimy, idea 
brze. Kłosy są. dużie, ziarno pełne, ir."- samopomocy sąsiedzkiej przyjęła się 
czyste. NaogCI' biorąe urodzaj na Po- wśród naszego ludu wiejskiego.

morzu, wre gorączkowa praca. Żniwa 
są. już właściwie na ukończeniu. Stoją 
w sztygach snopy zboża. Zwisają cir:żkó 
pełne, grube kłosy. W pierwszych 
dniach żniw spadły deszcze w związku 
z czym powstała obawa, że zamoknięte 
snopy będą porastały. Na szcy^cie jed 
nak nastąpiłia słoneczna poger dzięki 
czemu zboże zdążyło wyschli';..

Największy tëraz kłopot ze zwiezie­
niem zżytych snopów do atodćł i sto­
gów, gdyż obecnie na wsi wszyscy za­
jęci są przy ścinaniu jęczmienia i owsa, 
które dojrzały w tym roku wyjątkowo 
wcześnie, wcześniej niż zwykle, na sku­
tek gorąca i suszy panującej w maju. 
W ten sposób zbiór żyta, jęczmienia i 
owsa odbywa się niemal jednocześnie. 
Dopiero więc gdy ukończy się- ciecie 
tych zbćfc, a także nszenicy, która w 
tym roku dojrzewa dopiero ido jęczmie­
niu, można będzie Domyśleć o zwózce, 
która także musi odbyć sił w przyspiĄ 
szonym tempie, bo kłosy są już suche, 
twarde i łatwo mogą się wysypywać.

Mimo tych trudności prace żniwne 
odbywają, się szybko i składnie. Nie 
każdy chłop wprawdzie ma już własny 
zaprzęg, ale liczba gospodarstw bez 
sprzężajowych zmniejszyła się znacznie. 
Zwiększa się stosunkowo szybko liczba 
koni w naszym województwie, dzięki 
zakupom zagranicznym, dokonywanych 
przez Związek Samopomocy Chłopskiej 
i hodowli własnej. Szereg powiatów ma 
już stan pogłowia końskiego bardzo zbli 
żony do stanu przedwojennego, a taki 
np. powiat toruński, gdzie sytuacja pod 
tym względem była w roku 1945 wręcz 
katastrofalna, djisiaj ma około 60 pro­
cent pogłowia końskiego z roku 1939.

Pracują też traktory przeważnie na 
resztówkach i w majątkach państwo­
wych. Trzeba przyznać, że stan ich w 
porównaniu z rokiem ubiegłym kiedy 
to psucie się traktorów było plagia nie­
mal powszechną, jest bez porównania 
lepszy, co w dużej .mierze zawdzięczać 
należy T. O. R-owi. Obsługa ich jest w 
dużym procencie przeszkolona na odpo

Dama z naftaliny
Otrzymałem od przyjaciela zaproszenie na 

• wieś, gdzie spędza wywczasy w domu po- 
magnackim, zamienionym na pensjonat dis 
ludzi pracy.

morzu jest pomyślny, a nawet 
lepszy1 aniżeli w roku ubiegłym.

nieco

Nie istnieje też obawa by miała 
zmarnieć choćby nawet tylko drobna 
częiśić plonów. Pracowitość chłopa po­
morskiego i jego solidarność, jest naj­
lepszą. gwarancją., że nie pozostanie w 
polu, nie zniszczeje żaden j^łos. Rolni­
kom którzy nie posiadają jeszcze włas-

Chk>p pomorski wie i rozumie, że na 
plon jego cięiżkiej pracy czeka robotnik 
miejski, który pracując w trudnych wa 
runkach w fabryce czy warsztacie, do­
kłada wszelkich sit, by dostarczyć chło­
pu potrzebny mu sprzęt, maszyny i na­
rzędzia. Miasto czeka na chleb i tego 
chleba chłop robotnikowi miejskiemu 
dostarczy.

Wśród wywczasowiczów płci obojga spot­
kałem tam kilka typów. Niektóre z nich mo­
głyby się stać barwnymi postaciami we 
współczesnej powieści.

Reprezentacyjną wśród nich osobą wyda-

Nowe ceny na xboie
Fundusz Aprowizacyjny (oddział w To­

runiu) podaje do wiadomości wszystkim pla- 
cówków skupu zboża dla FA i rolnikom, że. 
obowiązują nowe ceny na obszarze całego 
woj. pomorskiego na nowe zboiże. Ceny p'a- 
cone rolnikowi przez aparat handlowy skupu 
zboża są następujące za 100 kg: żyto 2200 zł, 
jęczmienia 2100 zł, owsa 2000 zł,, pszenicy 

z3200 zł.

Marża zarobkowa dla aparatu handlowego 
pozostaje bez zmian. Relacja premiowanych 
artykułów przemysłowych wynosi za katżde 
100 kg zboża rolnik otrzymuje bony, które u- 
prawniają go do zakupu następujących pre­
mii: 200 kg węgla, 300 kg cementu,, materia- 
cw tekstylnych za 1000 zł, 0,5 kg skóry twar­
dej.

Odnośnie zbóż starych ceny i relacja arty­
kułów przemysłowych pozostają bez zmian. (S

Poco artystce gospodarstwo rolne?
O dokładną weryfikację gospodarstw poniemieckich na Pomorzu

Z końcem ub. roku i w .pierwszych miesią­
cach roku bieżącego Wojewódzka Komisja 
Ziemska, w Bydgoszczy przeprowadziła czę­
ściową weryfikację użytkowników gospo­
darstw poniemieckich. Akcja ta nie została 
jednak dotychczas zakończona — weryfika­
cja. objęła tylko pewną część gospodarstw, 
przy czym pewnej Liczbie tymczasowych użyt­
kowników, nie uprawnionych do posiadania 
gospodarstw, odebrano je, ci zaś, których u- 
prawnienia zostały stwierdzone, otrzymali 
akty nadania.

Pozostała jednak jeszcze znaczna liczba 
gospodarstw niezweryfikowanyc-h, a w ich 
liczbie wiele, będących w posiadaniu osób,

stosunków i — nazwijmy to po Imieniu — róż­
nych lokalnych protekcyjek — skorzystali z 
„okazji1’, by „dorobić się“ własnego gospodar­
stwa. Wielu z nich czyni obecnie gorączko­
we zabiegi, by otrzymać teraz zapis hipotecz­
ny, przez co stal by się pełnoprawnymi wła­
ścicielami nieprawnie zagarniętych majątków.

Leży przed nami listą niezweryfikowa- 
nyoh gospodarstw poniemieckich. Wielu obec­
nych .ich użytkowników — to rolnicy. Tym 
bezwzględnie powinny one być przyznane na 
własność. Wśród nich jednakże często trafia­
ją się urzędnicy instytucji powiatowych 1 
gminnych, żony urzędników, pracownicy Mi­
nisterstwa Rolnictwa (otrzymali gospcdar-

ła mi się zwłaszcza dość leciwa Mrożonka 
wyższego urzędnika pewnego zjednoęTCira 
Uwielbiała naturę. Chętnie cytowała Rous­
seau. Zachwycała się romantyzmem. I mime 
to konstatowała dzisiejsze „spospoliccnie sto­
sunku do piękna“.

Na przechadzce po parku wyłożyła gro­
madce spacerowiczów swój pogląd na nie i 
uargumentowaîa go osobliwymi uwagami.

—. Widzi pan te drzewa?—zapytała mnie, 
wzdychając. — Te stuletnie rozłożyste drze­
wa?... Proszę zwrócić Uwagę ija spróchniałą 
ławeczkę pod najgrubszym widzem?... Ileż te 
drzewa musiały z niej elyseeć! W letnie no­
ce, kiedy -wszystko tchnie tu czarem, na ła­
weczce odbyła się nie jedna spowiedź serca...

— Zapewniam panią — odrzeklem — że 
służyła ona tym samym celom, jakim służy 
obecnie. Miejscowa klucznica, sześćdziesię­
cioletnia Magdzia, przyrządzająca nam teraz 
codzienne obiady, mogłaby to potwierdzić...

— Być może. Wcale temu nie przeczę. 
Ileż jednak w owych czasach musiafo być w 
tym piękna! W tym świecie z bajki, zazdroś­
nie strzeżonym przez właściciela!

Tu cię wiedli! — pomyślałem. I żeby po­
znać, na czym ten , świat z bajki * polegał, 
wszcząłem z damą spór.

— Nie rozumiem pani — powiedziałem.
W tym ,,świecie z bajki“ romantyczna para 
łatwo mogła dostać kijem od dziedzica. Czy 
w takiej właśnie scenie mamy wyczuwać ów 
„czar?" Gryzłoby się to trochę z teorią Rons, 
seau i nie bardzo harmonizowało z kultem 
romantyzmu...

— Widzi pan: dziś to piękne ustronie do- 
stępne jest wszystkim. Zatraciło więc swój 
romantyczny wyraz... •

— Świetnie się też stało, że zatraciło! Bo 
wtedy pociągało roapróżniaczone panny i zde­
moralizowanych kawalerów, obecnie zaś słu-

wiednich kursach, co również jest po­
wodem, że traktory funkcjonują, spraw 
niej i prawdopodobnie nie zawiodą wy­
konując całą powierzoną im pracę.

Nie sprawdziły się także pesymi­
styczne prognozy — jakie słyszeliśmy 
na wiosnę. Istniała bowiem obawa, że 
długotrwałe susze odbiją. się w sposób 
ujemny na urodzaju. Na szczęście jed­
nak prognozy te okazały się nietrafne. 
W ostatniej niemal chwili spadły desz­
cze ratując zboża przed wysuszeniem. 
Skutkiem początkowej niepomyślnej 
aury jest jedynie mała ilość słomy. Jak 
wynika jednak z pobieżnych obliczeń,

które, jak nam wiadomo, ne mają najmniej­
szych podstaw do uzyskania przydziału 
ziemi.

Sądzimy, że najwyższy już czas, by sprawę 
tę ostatecznie zbadać i uregulować, by wre­
szcie skończyć z niezdrowymi i anormalnymi 
stosunkami, jakie zapanowały W dziedzinie 
rozdziału gospodarstw poniemieck:ch. W sze­
regu powiatów najlepsze i najrentowniejsze 
gospodarstwa poprzydzielali sobie różni lo­
kalni ..dygnitarze“, podczas gdy jeszcze wielu 
chłopów-repatriantów od szeregu miesięcy 
czeka na przydział gospodarstwa, do którego 
mają pełne prawo.

Tymczasem jednak w niektórych powiatach 
gospodarstwa poniemieckie otrzymali urzęd­
nicy PUR, PUZ, OUL i innych instytucji, lu­
dzie, którzy nigdy nie mieli nic wspólnego z 
ziemią, a którzy korzystając ze znajomości,

s-twa za czasów, gdy teka tego Ministerstwa 
spoczywała w rękach p. Mikołajczyka), jest 
w tym gronie nawet pewna pani, z zawodu ar­
tystka, pracująca obecnie jako urzędniczka 
jednej z instytucji społecznych.

Apelujemy do Wojew. Urzędu Ziemskiego 
i Wojew. Komisji Ziemskiej o szybkie i su­
mienne przeprowadzenie weryfikacji, a w 
wypadku stwierdzenia wyraźnych nadużyć o 
odpowiednie ukaranie winnych. Ziemia nic 
może pozostawać w rękach amatord-dyletan- 
ta, który po wyeksploatowaniu posiadanego 
obecnie gospodrstwa porzuci je. Nie może 
również być przydzielana różnym dygnita­
rzom lokalnym, jak to niestety często miało 
miejsce — na camping dla ich rodzin.

I Ziemia musi s:ę znaleźć w rękach chłopa, 
dającego gwarancję, że nie zmarnuje chleba, 
który ona rodzi.

ży ludziom pożytecznym dla społeczeństwa, 
utrudzonym bowiem pracą dla niego i spra­
gnionym wytchnienia.

— Nie rozumiemy się! — zawołała dama. 
— Ja mówię o pięknie, pan o sprawiedliwo-* 
ści społecznej!

_  Pani „piękno“ coś mi nazbyt trąci nat 
taliną...

Dama zamachała rękami i przerwała swe 
wywody.

Wieczorem widziałem ją suującą się mię­
dzy lipami, z oczyma utkwionymi w gwiazdy, 

i Na ławeczkach, stojących przy ścieżkach 
w parku, wesoło gwarzyli ludzie pracy.

ii MIS.
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w.voue życie muzyczne Torunia
..  jego światła i cienie

Ilekroć porusza się u nas sprawę szkolnic­
twa muzycznego* zagadnienie upowszechnie­
nia muzyki itp., zawsze przychodzą mi na 
myśl słowa, które przed przeszło stu laty (w 
r<fku 1836) pisał w „Journal des Débats" wiel­
ki muzyk francuski, Hektor Berlio?: „Skoro 
tylko ludzie i rządy zrozumieją, że nauka mu­
zyki jest najpewniejszym, najszybszym i naj­
bardziej chyba bezpiecznym środkiem pod­
niesienia kultury, wówczas będziemy świad­
kami jednej z największych rewolucyj obycza­
jów, której rezultaty dla, sztuki będą nieobli­
czalne“. Setna rocznica napisania tych stów 
przypadła w Polsce w okresie, gdy o praw­
dziwym ' upowszechnieniu kultury muzycznej 
nie mogło być mowy. W niecałe dziesięć lat 
potem istniała już podstawa realizacji planu 
kulturalnego: Manifest Lhpeowy. Ponieważ 
Jednak w praktyce urzeczywistnienie posta­
nowień Manifestu w dziedzinie szerzenia kul­
tury muzycznej nie odpowiadało zrazu skali 
godnej tradycji i dynamiki społeczeństwa 

(słynne 0,4 droc. budżetu na wydatki, zwią­
zane z nauczaniem, propagandą I upowszech­
nianiem muzyki) — świat polskich pracowni­
ków muzycznych zaczął domagać się od pań­
stwa podniesienia tego żenującego procentu. 
Stać się to może niekoniecznie drogą zwięk­
szenia dotacji. Możliwe jest inne wyjście,: u- 
państwowienie. Tak naprz. dosadniejsze 
przyjrzenie się działalności Instytutu I Szkoły 
Muzycznej w Toruniu przekona każdego, że

szkoła ta w pełni zasłużyła na to, aby drogą 
upaństwowienia dąno możność pełnego wyzy­
skania pracy jej dyrekcji i zespołu nauczy­
cielskiego.

Przed wojną dyrektorem Konserwatorium 
Polskiego Towarzystwa Muzycznego w To­
runiu był obecny prezes Związku Zawodowe­
go Muzyków RP Piotr Perkowski. Konser­
watorium walczyło z trudnościami finansowy­
mi, którym położyło wówczas kres przyzna­
nie miesięcznej dotacji w wysokości trzech 
tysięcy złotych. Warto przy sposobności za­
znaczyć, że obecna dotacja utrzymana zosta­
ła na „przedwojennym“ poziomie i wynosi 
też... trzy tysiące złotych miesięcznie (do­
kładnie trochę więcej, bo aż 40 tys. zł rocz­
nie!). Po wyzwoleniu Torunia stan szkoły 
przedstawiał się katastrofalnie: nie było ani 
jednego instrumentu. Jedynie uporczywej i 
pełnej poświęcenia pracy dyrektora szkoły, 
prof. StefanoweJ, i kilku profesorów zawdzię­
czać należy, że już we wrześniu 1945 r. szkołą 
zaczęła normalnie funkcjonować. Od razu u- 
ruchomionp wszystkie klasy, a więc klasę 
fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli, instrumen­
tów dętych, organów i śpiewu.

Obecnie w Instytucie i Szkole Muzycznej 
18-tu wykładowców szkoli około 400 słucha­
czy, a nowowpisamych na rok szkolny jest 
już przeszło 100 uczn ów, przy czym dalsze 
zgłoszenia ciągle napływdją. Nowy nafybek 
pedagogiczny szkoli się w klasie semhiariufti

pedagogicznego, które to seminarium prowa-1 
dzone jest przez dyrektora Instytutu, prof.
Kurpisz-Stefa.no wą.

Największą ilość uczniów liczy klasa forte­
pianu. N;e jest to objaw zdrowy, gdyż zupeł­
nie brak jest waltomistów, fagocistów, fleci­
stów itp. a ludzi, grających na „narodowym*’ 
polskim instrumencie jest bardzo wielu. U- 
czeń. który ukończy klasę któregoś z instru­
mentów dętych, natychmiast znajdzie zatrud­
nienie w którejś z wielkich orkiestr symfo­
nicznych; pianistów natomiast, którzy by mo­
gli się utrzymać z własinych ruotili, jest w 
Polsce zaledwie kilku. Pomijam zaś w zupeł­
ności to, że fortepian jest drogim i trudno 
przenośnym instrumentem, a flet, obój czy fa­
got są o wiele łatwiej dostępne i możnai je 
wozić ze sobą wszędzie. Przedmioty teore­
tyczne wykładają w szkole wykwalifikowani 
pedagodzy, a zainteresowanie tymi przedmio­
tami jest bardzo duże — prawdziwą bowiem 
kulturę muzyczną zdobyć można jedynie dro­
gą opanowania teorii .i historii muzyki. U- 
czący się .na jakimkolwiek instrumencie musi 
pewną ilość godzin w tygodniu poświęcić nau­
ce gry na fortepianie: jest to tak zwany >,o- 
bowiązkowy fortepian“.

To, że rezultaty, osiągnięte przez Instytut 
i Szkołę.Muzyczną, są tak wielkie, jak to mie­
liśmy możność niejednokrotnie stwierdzić na 
dorocznych popisach uczniów, lub na między­
szkolnym podisje uczniów szkó-ł muzycznych 
północnych terenów RzpliteJ, zorganizowa­
nym w ramach tegorocznych „Dni Torunia“, 
jest w pierwszym rzędzie zasługą dyrekcji i1 
grona profesorskiego, które niedobory wy­
posażenia w pomoce szkolne (brak npi dosta­
tecznej ilości fortepianów i innych Instrumen­

tów) uzupełniają swą ofiarną pracą i poświę­
ceniem się swemu umiłowanemu zawodowi, 
szkolenia młodzieży w najpiękniejszej ze sztuk. 
Już doprawdy najwyższy czas przyjść z po­
mocą realną (zwiększenie dotacji, przydział 
odpowiednich instrumentów itp.), gdyż piękne 
słówka, wygłaszane z ąkazji różnych uroczy­
stości, popisów, „Dni", to naprawdę trochę za 
mało.

Jest rzeczą jasną, że prawdziwa ktiftutiài mu­
zyczna. rozwijać się może jedynie w odpo­
wiednim środowisku. Szkoła muzyczna nio 
może być oazą na pustyni. Jeżeli uczeń szkoły 
muzycznej nie będzie midi możliwości posłu­
chania przynajmniej raz w miesiącu dobrego 
koncertu symfonicznego czy występu dobre­
go solisty, techniczne opanowanie instrumen­
tu zhwiśnie w próżni i stanie się on jedyni© 
jednostronnie wyszkolonym muzykiem. D!aT 
tego palącą kwestią staje się sprawa udo- 
stępnienia Instytutowi sali koncertowej, której 
brak w budynku dale się dotkliwie odczuwać, 
a o którą za każdym razem trzeba staczać he­
roiczne boje. Pozà, tym stale aktualna jest 
kwestia zaktywizowania życia muzycznego w 
Toruniu, zależnego obecnie wyłącznie od ze­
społów obcych: przyjeżdżającej raz na pół 
roku orkiestry bydgoskiej i goszczącej dotych­
czas jeden raz z okazji „Dni Iorunia open 
poznańskiej.

Praca Instytutu 1 Szkoły Muzycznej w To­
runiu da je doskonale rezultaty. Jest to fakt 
powszechnie znany. Mało zaś ludzi zdaje so­
bie sprawę, że grozi jej zupełne odosobnienie. 
Czy społeczeńswo i czynniki miarodajne, któ­
re dały 'tyle dowodów dobrej woli, pozwolą 
na to, by opadły tak pracowite dotychczas 
ręce? W. Volse
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Echa rocznicy Manifestu Lipcowego
W związku z trzecią, rocznicą historycznego 

Manifestu Lipcowego, w niedzielę, dnia 27 bm. 
w świetlicy fabryki Fajansu odbyła się. uro­
czysta akademia. Obchśd ten zostar przeło­
żony na niedziel-; ubiegłą ze względu na aka- 

. demię w dniu 22 lipca w sali teatru Ziemi Ku­
jawskiej, oraz ogólne uroczystości, jakie się 
wówczas odbyły.

Na akademii zgromadzili si w świetlicy li­
czni pracownicy fabryki oraz dyrekcja.

Przemówienie okolicznościowe o Manifeście 
Lipcowym wygłosił red Andrzejkowicz, po 
czym nastąpiła bogata czf;'ić artystyczna.

Na wstępie wiersz pt. „Rocznica“ wygłosi! 
Jan Kowalski, który zaslurtyi sobie na uzna­
nie za wyrazisty dykcję i umiejętne akcento­
wanie. Jako drugi wystąpił tow. Boleslaw Goł 
dziński. Wykonując na akordeonie marsza. Z 
g‘(?'bokim odczuciem i zrozumieniem wypowie­
działa wiersz „M'-wily mi białe brzozy“ Hen­

Kalend. Rzym. Kat. — Marty p.
Katendarzyk Słowiański — Cierpistawa. 
Wschód słońca 3.51; zachód 19.33.
Apteka dyżurna do dnia t sierpnia br. przy 

Ui. Warszawskiej 3.
Miiiücja Obywatelska tel. 10-59 i 11-62.
Straż Pożarna tek 12-34.
Karetka Pogotowia PCK. — tei. 15-41 ul.

Przedmiejska L
Lekarz dyżurny dr- Semicki no:n;’.ald. 

Szpital św. Antoniego,

SPROSTOWANIE
Zamieszczony w numerze 184 .Gazety Ku­

jawskiej“ cennik dla powiatu włocławskiego 
obowiązywał do dnia 17 lipca, to jest do dnia 
ogłoszenia nowych cen maksymalnych, które, 
już zostały podane do wiadomości, (dw)

Z KLUBU ARTYSTYCZNO-LITERACKIEGO
Na odbytym ostatnio posiedzeniu' Zarządu 

Klubu Aittystyczno-łJberaokiego omawiano, 
między rnnymrL, program dalszej pracy. Zarząd 
pragnie wykorzystać okres wakacyjny dla 
opracowania szczegółów, dotyczących zamie­
rzeń na przyszłość. CyTcl odczytów zorganizo­
wanych przez Klub wykazał'znaczne zaintereso 
wsipie ze strony szerokich rzesz publiczności. 
W wielu wypadkach z odczytów tych skorzy­
stała ucząca się młodzież, jakkolwiek zainte- 
resowamiie starszych było również znaczne 
Dużą trudność dla Kluba stanowi brak własne 
go lokailu. Powoduje to pewne ograniczenie, 
działalności, jak również utrudnia wzajemna 
współpracę. Okres jesienny i zimowy wyko­
rzystany zostairofe dla przeprowadzenia współ 
nie z Towarzystwem Krajoznawczym cyklu 
nowych "‘nyteresujących odczytów. Do Włoc­
ławka przybędą prelegenci z wyższych uczel­
ni Torunia i Poznania, (dw)

POBIERANIE OPŁAT NA REMONT 
TEATRU

Rzucony przez nas projekt pobierania drób 
nych opłat na remont gmachu teatru od wb 
dzów został już zrealizowany. Zarząd Miej­
ski zgodził się na wniesiony prze# Grodzki 
Referat Kultury i Sztuki wniosek, publiczność 
gaś przyjęła drobną -zmianę w sposób świad­
czący o całkowitym zrozumieniu znaczenia lej 
akcji, (dw)

BUDOWA MOSTU NA WT$LE
Budowa mostu żelaznego na Wiśle posuwa 

się szytoko naprzód. Jeszcze niedawno dono® 
siłaśmy o założeniu pierwszej tony konstrukcji 
itela sued. Obecnie na drewnianych rusztów ą- 
iriach konstrukcję żelazne zostały już wysu­
nięte do połowy dritgiego przęsła. Dalsze pra­
ce będą prowadzone w nlezinntajro tem- 
tfe.

DZIKA ZABAWA
Od pewnego czasu na ulicy Matebudy i‘e- 

епй-п-і sprawcy rozpoczęli zabawę, która 
świadczy o niezrozumieniu »kurków /akta ino 
że ona za sobą pociągnąć. Wyciągają oni mia 
mówicie głaz znacznych rozmiarów na środek 
Jtoodini. co może być powodem katastrofy samo 
chodowej. Głaz ten został już raz usunięty na 
bok, „bawiący“ się jednak uważali za stosow 
no wyciągnąć go znowu. Waga?i rozmiar gła­
zu świadczą, źę uczynili to raczej starsi, dzieci 
bowiem inne byłyby w stanie dźwignąć tak 
swraczmetgo ciężaru. (diw)

UKARANIE ZŁODZIEJA
Sąd Grodzki rozpatrywał ostatnio sprawę 

mieszkańca Dobrzynia nad Wisłą (pow. Lip­
no) — Józefa Glcwickiego, który został oskar-

Troski emerytów włocławskich
Związek Emerytów Państwowych i Samo- 

rządowych liczy n-a terenie naszego miasta 
: około 8U0 członków. Dotychczasowa praca, je­
go jest o tyle utrudniona, że szereg zgłaszają.

* cydi się do Związku nie pamięta o konieczno- 
I ści załatwienia niezbędnych w tym wypadku 
i formalności, dotyczących przedstaw i etnia od- 
; powieduieh świadectw. Z drugiej strony wielu 
; spośród członków napotyka trudności w po­
l’ staci niemożności uzyskania papierów, którt 
w okresie okupacji uległy zniszczeniu, względ­
nie zaginęły’.

Jedną z najpoważniejszych trosk zarządu 
jest sprawa uzyskania dla swoich członków 
opalu. Dotychczas emełyd nie mieli możności 
korzystania z Kart zaopatrzenia. Obecnie spra

wa ta została uregulowana przez władze wyż-, 
sze i emeryci otrzymają karty. Fakt ton ptzy 
jęli .oni z dużym zadowoleniem.

Szereg trudności istnieje jeszcze w zwią* 
zku ze sprawami uregulowainia wypłaty eme­
rytur. Spra-wy te są rozpatrywane szczegóło­
wo przez odpowiednie władze, które muszą 
dokonać sprawdzenia podstawy wypłaty. Na 
początku liczne kłopoty ’miał Zarząd Związku 
z tymi, 'którzy zgłaszali się do Związku ?nie 
mając dostatecznych podstaw prawnych. Obe« 
nie sprawa ta nie stanowi szczególnych trtrud 
ńtań. gdyż członkostwo zostało uzależniono 
od uregrdowania spraw personalnych w od­
nośnych biurach (dw)

ryka Zak, która zasju'yia na rzęsiste oklaski 
zgromadzonych. Po wierszu „Podanie“ wypo­
wiedzianym przez Kowalskiego, Barbara Gru­
szczyńska, St. Filipiak i Kowalski odegrali 
skecz „Perlony“. Jako drugi skecz wystawio­
no „On nie zapomina“ w wykonaniu Barbary 
Gruszczyńskiej. Kazimierza Erenca i Mirosła­
wa Leśnickiego. Oba skecze zostały zagrane 
z werwą, i dobrym wyczuciem scenicznym. 
Drobne skróty zostały umiejętnie dokonane 
przez reżysera i kierownika świetlicy w jednej 
osobie tow. Zygmunta Stępniewskiego. Utwo-
ry na akordeonie odegrane w drugiej csęśei 
przez tow. Goklzłnskiego zdobyły sobie długo 
niemilknące oklaski.

Osobnych kilku stów należy peśwb otë ko­
medyjce w 1 akcie, w której wystąpili: Halina 
Skolimowska, Henryka Zak, Władysław B»rt- 
nowski i Kazimiera Erętw. Przede wszystkim 
zwracało uwagę staranne opracowanie ról, co 
świadczy o tym, ł« cały zespół nic żałował 
trudu i pracy. Reżyser Stępniewski zwróci) 
uwagę na uniknięcie przesady w sytuacjach, 
komicznych, dzięki czemu wypadły one natural 
nie. Graÿcy czuli się na scenie pewnie i na­
dali całości odpowiednio żywe tempo.

Akademia odbyła się w odnowionej -vwiet- 
licy. Trzeba podkręcićstaranną prac? całego 
zespo'u świetlicowego, któ*ry w obecnej chwili 
wysunął się na jedno z czołowych miejsc 
wśród zespołów świetlicowych Włocław­
ka. (dw)

Kierunek rozwoju Włocławka
Pierwotnie rozbudowa Wioclawka rozcią­

gała się tylko wzdłuż rzeki Wisły i przy uj­
ściu Zgłowiączki, a zasadniczymi ośrodkami, 

’które stanowiły punkt wyjściowy był gród- 
; książęcy i targowisko, potem zaś zamek, pa= 
. tac biskupi i katedra. Rok 1340 jest do pewne­
go stopma рчмікіетп zwrotnym w rozbudowie 

i naszego miasta. W okresie tym bowiem kie- 
• runek rozb'.i'dpwy odchyla Się ntaoo ku stronie

poiudMo>wej sięgając bardziej w głąb terenu. 
Niemniej punkt ciężkości pozostaje przy brze- 
giu Wisły. Dowodem tego może być fakt, że 
jeszcze w XV wieku kościół św. Witalisa jest 
wynreuiany w .dokiunentaoh jako leżąc;'- poza 
miastem, a zbudowany w 1642 roku klas-zitor 
oo. Reformatorów oraz jego okolica prawie do 
końca XVIII stulecia należą d-о przedmieścia 
Miocławka. x

Bezbramkowy mecz „Holet“
Rozegrany w dniu 27 bm. mecz pi karski 

pomiędzy drwyn». z Mątew ^Noteć“ a drożyną 
Zwięzku Zawodowego Kolejarzy nie przyniósł 
widzom spodziewanych emocyj. Poziom gry 
obu drużyn byi na og 1 r wny, tempo za?, by­
ło raczej umiarkowane. Dało się to zauważyć 
szczególnie na początku. W pierwszej czę-ści 
gra sprawiała niekiedy wrażenie wzajemnego 
badania się przeciwników. Natomiast, po prze 
rwie obie strony ożywiły się znacznie i gra 
przybrała na ostrości. Zwracała uwagę czę­
sta niedyspozycja strzałowa graczy, którzy gu 
bili się w sytuacjach podbramkowych, nie wy­
korzystując możliwości strzelenia bramki.

Zdaniem naszym drożyna kolejarzy mog ą 
ten mecz wygra;, nie miała jednak swego do­
brego dnia. Wypracowane przez pomoc sytua 
cje kończyły się przeważnie przed bramką, 
przeciwnika. Dostrzegli-my r ' wnież skłonność 

1 do indywidualnych zagrań oraz „wózkowania“ 
j dla efekju, co w sumie opżżniało straa1.

U obu drużyn dobrze grali obrońcy. Pew-

- ZZK
ni byli również bramkarze, chociaż zasadniczo 
mieli ułatwioną pracę. Obie strony grały o- 
stro, chwilami może nawet za ostro, jakkol­
wiek wypadków faulowania było stosunkowo 
mało.

Mecz s,dziowa| sędzia Ruciński z Bydgo­
szczy. Potrafił on opanować temperamenty 
graczy i utrzymać ich w karności. Szybkie 
i shiszne orzeczenia nie budziły zastrzeże«!.

Osobnych kilka słów uznania należy się pu­
bliczności, ktżra zgromadzi a się tym razem 
w liczbie około tysiąca. Przez cały czas me­
czu była ona bezstronna, dażfjc uznaniem ład­
ne zagrania obu przeciwników. W czasie 
przerwy, poza kilkunastoma mafymi chłopca­
mi, nikt nie wszedł na boisko, uznajęc sjusz- 
noói tego zakazu. Strona organizacyjna me­
czu by i a bez zarzutu.

Mecz ten został rozegrany w ramach roz- 
j grywek o mistrzostwo klasy В Pomorskiego 
Okręgu Związku Pi ki Nożnej, (dw)

Awanturnicy na zabawie
Sqd na sesji w Kcyni skazał ich 

na wiezienie
Bydgoski Sąd Okręgowy na sesji wyjazdo 

i wej w Kcyni rozpatrywał sprawę trzech u- 
czcstnikuw i/j-jkì na v. -• Na -aw.c os-ii..- 
lżonych znaleźli się: Zenon Prussak lat 26, 
zam. w Czerlinie pow. Wągrowiec, oraz tam­
że zamieszkali Marian Wójciński lat 21 i 
46-Ietni Rajnold Kintzcl.

Pewnego dnia, w lutym r. b. w dawnym

Dobrowoinie przyjęli 
obywatelstwo niemieckie

pałacu majątku Czerlin w pow. wągrówiec- 
kim odbywała się zabawa karnawałowa t. 
zw. „poL-c/ŻG- ek", podczas której kilku pija­
nych osobników wywołało awanturę. M. in. 
brał w niej udział Zenon Prussak, który w 
czasie tej awantury sduki wiszącą lampę naf 
tową, a gdy uczestnicy гаЬалѵу w panice za­
częli uciekać, ftrossak uderzył bagnetem Bro 
nisława Maksymowicza, zadając mu kłutą ra 
nę w plecy.

Oskarżeni Wójciński i Kintzel mieli mu 
w tym pomagać.

Wick XIX przynosi za-stixtnlcze «mlany. Mia­
sto zaczyna się rozszenzać i pogtfi>iaó w kie­
runku poiudntowyon wyraźnie, odchylając się 
me co siłifitaij w ostatiÂoh czasacii'kiu wscllodo­
wi. Rzeczą zrozumiałą jest, że w grę wchodź c 
mogą w tym wypadku czynniki takie jak rzeź­
ba terenu, gVbokoó wody zank^roe), notinoci 
gruntu oraz szereg innych czynnikew „sztyw­
nych“ które dadzą się Ъ'кко do pewnego stop# 
nia przystosować do wymogów rozbudowy.

Na rozb ój naszego miasta złożyło się kü- 
ka czynników. Niewielkie znaczenie miały tu 
■waiunki przyrodzone, przy omawtaniu któ- 
rycli wymienić między innymi najeżałoby 
zbieg Zgłowiączki z Wisłą. Natomiast dtrże 
znaczenie posiadła czynnik przemysłowo-ia* 
bryczuy, dzięki któremu wzrasta liczba i#ie- 
szkańców-robotniikiw.

Rozrost Mrlocław<ka w górę Wbiły zgodnie 
z wynrogaini nowoczesnej urt>anistyki został 
ograniczony przez wzniesiecie zabudowań fa­
bryki Celiitozy. W przeciwnym wypadku bo 
wiem mogłoby nastąpić 'niepożądane roz-nasu 
nie się koncentryczne, loż samo dałoby się 
powiedzieć przy rozlnidowie w dół rzeki, tyra 
bardziej, że trzeba tu wziąć pod uwagę zanie­
czyszczanie powietrza przez dymy i gazy fa­
bryczne. Uwzględnić w tym wypadku również 
należy że jakkolwiek Włocławek posiada obok 
Kratkowa najwyższy współczynir^k procentowy 
okresu bezwietrznego, 4o jednak główne nasi­
lenie tych wiatrów stanowi kierunek z zacho­
du na wschód. Nabutnalnne w grę wchodzą tu 
wiatry dolne.

Opracowanie szczegółów rozbudowy Wio 
cła-wka nasuwa więc szereg istotnych i wymi 
gających wyjątkowo starannego przemyślenia 
dalszego pdanowanra. W tym wypadku bowiem 

I należy również uwzględnić kierunetk ł;nii ko= 
miHi'iikacyjnyoh.

Zagadnienie to stanowi kwestię przyszto» 
ści. Niemniej należy je wziąć pod uwagę joż 
teraz ze względu na szybki rozwój naszego 
życia gospodarczego. Wiemy dobrze, że or­
ganizacja pfizestraemia miasta zależy od wie­
lu czynników mających zresztą ntajedmakowy 
Wipli'w na wynik ostateczny. Myślą przewod­
nią co do Włncł.iwka winno być zWnżenie do­
mu mieszkalnego do warsztatu pracy przy 
jednoczesnym możliwie najdalej idącym 
uwzględnieniu warunków •higieniozdiych i wy. 
mogów dotyczących utrzymania p:ękna 
miasta, (dw)

KTO ZNA NIEMCA KOLZOFAT
żony o to, Łe dnia 17 maja br. we wsi Tet­
erina Leśna (w gm. Dobiegniewo) skradł na 
szkodę ob. Bronisława HaAlapki pójszorek 
efcórzany.

Zbadawszy sprawę sąd postanowił uznać 
Józefa Glewickiego winnym zarzucanego mu 
czynu i skazać go na sześć miesięcy więzienia 
e wykonanie orzeczonej kary zawiesić na 07 
kres 4 lat. Ponadto sąd postanowił pobrać od 
skazanego 1000 zł opłaty sądowej 1 obciążyć 
go kosztami postępowania, (dwj

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy rozpatrywał 
sprawę Marty Alwinowej lat 50, oraz Alfon­
sa Galasa lat 43, mieszkańców Szubina. Po 
ucieczce Niemców zóstali oni osadzeni w wię 
zieniu pod zarzutem odstępstwa od narodo­
wości polskiej. Przebywają oni w obozie pra­
cy w Potulicach.

Na rozprawie zostaïo potwierdzone, йе tak 
Alwinowa jak i Galas dobrowolnie przyjęli 
III grupę narodowości niemieckiej Sąd zgo­
dnie z dekretem skazał Martę Alwinową na 
1 rok i 8 miesięcy więzienia a Alfonsa Gala­
sa na 11 miesięcy więzienia. (D)

W toku przewodu sądowego, oskarżeni nie 
przyznali się do winy, jednak świadkowie 
twierdząc, że oddzieli awanturujących się 
wszystkich trzech oskarżonych to jednak nie 
mogą rozpoznać czy oni zadawali rany ucie­
kającym gościom, gdyż po stłuczenitk. lampy 
na sali było zupełnie ciemno.
• Sąd wydał wyrok skazujący Zenona Prus- 
saka na 1 rok i 8 miesięcy więzienia, oraz na 
zapłacenie • 3000 zł. kosztów sądowych, zaś 
Mariana Wójcińskiego i Rajnolda Kintzla po 
8 miesięcy więzienia i po 2000 Д grzywny.

(D)

Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa Publicz­
nego we Włocławku zaaresztował Niemca Kol- 
zofa Hanza, Jleinricha, ur. 21. 6. 1901 r., któ­
ry od września do grudnia 1939 r. organizował 
na terenie powiatu włocławskiego „Selbst­
schutz“ i. był jego komendantem w stopniu 
SS Stumibbanfuehrera oraz wydawał wyroki 
•dnierci na Polaków. Gdyby ktoś wiedział o 
wrogiej pracy wyżej wymienionego proài się o 
podanie pewnych faktów w PUBP Włocławek, 
Plac Kopernika Nr 2. (dw)

Admin.: Włocławek, uL Brzeska 4. Telefon 11-Э5 
Za dtiał ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

1 łtó/ wrantÓMf pteyjmuje Adcajnisti aqjć qpdzimm« od 
godz. • rano do 12-ii, w v

1 święta od gerdz. 8-éj do 10-ęJ.

Adres Redakcji: Bulwary 24, teL 17-77.
1 (godziny przyjęć: 11—13)

t Wydawca: ,,T*rybtma Pomorska**
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1 mm 60,— zł„ powyżei 200 mm te 1 mm 90,— *1. CjłOllSlIt iTWfiM — llCWO 
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ЕЯ Str. 6
V/ radzieckiej Arktyce

Płyną okręty przez północna drogę morską
\ Ciekawostki ze świata
i Ile kosztowała pierwsza wojna Światowa

Zainteresowanie Arktyką wśród Rosjan da­
tują od bardzo dawna. Pierwsze wiadomości 
pochodzą jeszcze z wieku 15-go. W wieku 
17-ym Rosjanie znali już dobrze całe wybrze­
że Oceanu Lodowatego od Murmańska do 
zatoki Berynga. Niedawno odnaleziono w po­
bliżu północno-wschodnich wybrzeży półwy­
spu Tajmyrskicgo ślady pobytu tu maryna­
rzy rosyjskich w wieku 17-ym. Północna wy­
prawa na wielką skalę została zorganizowana 
za czasów Piotra 1 i właśnie wtedy nazwiska 
uczestników wyprawy — Berynga, braci Łap- 
tiewycłh Czeluskina i innych uwieczniły się 
na zawsze wśród badaczy arktycznych.

Od tego czasu Rosjanie wciąż ponawiali 
wyprawy nà wody arktyczne. Rozpoczęły 
się poszukiwania północne) drogi morskiej! 
Z inicjatywy Łomonosowa zorganizowano du­
żą wyprawę celem zbaddnia „drogi morskiej 
przez Oceón Lodowaty na Kamczatkę*’. Wy­
prawa tai, odbywającd się na statkach żaglo­
wych, zakończyła się niepowodzeniem. Rosja­
nie jednk nie ustawali w wysiłkach I odnale­
zienie północnej drogi morskiej stało się pro­
blemem, któremu podporządkowani była 
cala, działalność badawcza Rosjan w Arktyce. 
Duże zasługi położył w tej sprawie twórca 
pierwszego na świecie lodołamacza „Jerma- 
ka“ — uczony 1 marynarz Makarow. Rząd 
carski odniósł się jednak obojętnie do dzia­
łalności Makarowa i po odbyciu dwóch wy­
praw arktycznych *,Jertnàk“ został przezna­
czony do wyprowadzania okrętów na Morzu 
Bałtyckim.

Opanowanie północnej drogi monskłej stało 
się rzeczą możliwą dopiero w okresie władzy 
radzieckiej, gdy badanian* arktycznymi za­
częło się zajmować państwo, nie zaś poje­
dyncze bohaterskie Jednostki.

świata. Do takich należy niewątpliwie ra-
dziecka wyprawa do bieguna 
roku 1937.

Prace naukowe w Arktyce 
w okresie minionej wojny, 
wszystkich wypraw i badań

północnego w

trwały również 
Wynikiem tych 
stała się całko-

witą zmiana mapy arktycznej. Na mapie fi­
ka zał się szereg wysp, odkrytych na 
Morzu Karskim. — Uczestnicy wypraw 
docierali do wysp, na których dotychczas 
nie stanęła noga ludzka. W dalszym ciągu 
do niezbadanych jeszcze należy wyspa Szmid 
ta, całkowicie zlodowaciała.

W ciągu ostatnich dwudziestu lat zebrano 
olbrzymi materiał z dziedziny hydrologii, me­
teorologii i geofizyki Arktyki. Prace naukowe 
trwają w dalszym ciągu. Ne Ziemi Północnej' 
pracuje wyprawa hydrograficzna, né półwy­
spie Tajmyrskim uczeni zajmują się bada­
niem jeziora Tajmy rski ego — największego

Ze sportu

Igrzyska

J Międzynarodowy Bank Clearingowy w 
• Bazylei zadał sobie trud nielada. Mianowicie 

. ,. ..... • obliczÿi w przybliżeniu łączną sumę pienię-
w Arktyce. Instytut Arktycw rozpocayna $ d wydanych na pierwszą wojnę światową 
wydawanie atlasów lodowych. Atlas Morza j przez wszystkie narody, biorące w tej wojnie 
Kańskiego już się ukazał w druku. Na • udział. Ogóllem wojna ta kosztowała okoio
bieżącego roku wysłano szereg nowych wy- 1750 miiiard,ów dolarów, W tej liczbie Stanv
praw. W badaniach arktycznych zastosowa- J ZjednoCzone wydały 286 miliardów, Wielka 
no nowy system, który przynosi doskonałe j Brytania 120 miliardów, Niemcy 170 miliar-
wyniki. Samoloty lądują na poprzednio wy- r dów. Reszta przypada na pozostałe państwa,
znaczonych punktach i uczeni mają możność •
w ciągu kilfcu dni przeprowadzić potrzeb.« $|era oddziaływania energii radaru 
badania. Wyprawy na samolotach mają znacz- j • 3
ną przewagę nad okrętami, skąd uczeni mogą j jest bardzo niebezpieczna 
prowadzić badania tylko w tych miejscach, ; ... . д Ł, , , . . Г ■ « д . ! W związku i wynalezieniem radaru, zbu-gdzie okręt został zaniesiony przez prąd, me i, 4 . .s , ? dowano w państwach anglosaskich antenyzas w mleiscach dla, nich najbardziej cieką-1 . . , . , . .• ; stacji radaru, ktmrych zadaniem jest zagi u-

. I szanie sygnałów radarowych, nadawanych 
Opanowanie północnej dróg, morskiej ode-: przez przeciwnika Anteny te wytwarzają 

gra ° wyją kową rolę w okresie minionej. bardzo wielką energię, dzięki czemu sfera ich 
^^IK)lCna droga morska stala się nai-j oddziaiywania jest bardzo niebezpieczna, 

ba rdz ej bezpieczną trasą dla okrętów, prze- J ptaki, które przypadkowo dostają się w obręb 
wożących ładunki na front. । tej strefy, ponoszą natychmiastową śmierć.

! Niemcy nie chcą się przyznać

kolejowych DOKP Gdański

Wkrótce po Rewolucji Październikowej 
nin podpisał dekret o wystaniu wielkiej 
drograficznej wyprawy na morzA Oceanu 
dowatego. Z dalszych wypraw, które sie

Le- 
hy- 
Lo- 
od-

W dniu jutrzejszym w ramach mistrzostw 
DOKP Gdańsk odbędzie się w Bydgoszczy dal­
szy ciąg zawodów w mistrzostwach kolejarzy. 
Gjiówną, atrakcją będzie pójfinaj meczu piłkar­
skiego miedzy KKS ,,Gedania“ (Gdańsk) t 
KKS „Wisła“ (Grudziądz). W czwartek 81 
bm. półfinał zawodów piki nożnej ^Pomorza­
nin“ (Toruń) — „Brda“ (Bydgoszcz). Spotka­
nie to będzie największą sensacją mistrzostw 
kolejarzy.

W igrzyskach DOKP Gdańsk biorą udział 
następujące zespoły: „Pomorzanin“1 (Toruń), 
„Gedania“ (Gdańsk), „Ruch“ (Chojnice), „U-

Jutro dalszy ciąg mistrzostw

do rzeczywistych strat w wojnie
Angielskie władze okupacyjne opublikowa 

ły ostatnio na podstawie dokumentów nie-
Jmieckich statystykę, wykazującą straty Niem-

bywały również z inicjatywy Lenina, widać 
lak wielkie znaczenie przypisywał rząd ra-

nia“ (Tczew), KKS (Inowrocław), „Błyska­
wica“ (Brodnica). „Wisfa“ (Grudziądz) 
„Brda“ (Bydgoszcz).

i

Alziecki odległej północy i północnej 
morskiej.

Faktyczne awyclęsłwo nad Arktyką 
odniesione W* roku 1982, kiedy po raz 
szy w dziejach okręt joraabył tę drogę

drodze

zostało 
pierw- 
w cią-

zu Jednego okresu laMMgacyjnego. Okręt ra­
dziecki „Sibiriakew’4 urzeczywistnił wielolet­
nie marzenie badaczy arktycamych, przepły­
wając w tym czasie z Archangielskà do Wła- 
dywostoku. Wyprawa ta dowiodła Jednocześ­
nie możliwości praktycznego wykorzystania 
nowoodkrytei północnej drogi morskiej. Po­
wstał Główny Zarząd Północnej Drogi Mor­
skiej i rozpoczął się nowy okres'w badaniach 
arktycznych.

Od roku 1918 Arktykę zwiedziło 400 wypraw 
naukowych, głównie morskich. Badania, prze­
prowadzano na potężnych lodołamaczach, ko­
rzystano również z pomocy lotnictwa. W r. 
1933 ilość godzin lotu drad Arktyką wynosiła 
200, w roku 1946 — 3.000. Wiele z wypraw 
arktycznych wywołały zdumienie całego

Trybuna naszych Czytelników
Jeszcze w sprawie 

zniżkowych biletów do kin
„Przed kilku dniami czytałem w „Trybunie 
naszych Czytelników11 list bydgoszczanina, w 
którym skarży się on, że w niedziele w kinach 
bydgoskich nie można otrzymać biletu zniżko­
wego na legitymacje specjalną Zw^zków Za­
wodowych. Podobnie niestety dzieje się tak­
że we Włocławku.

W ubiegłym tygodniu wyświetlano w tut. 
kinie ,,Bałtyk“ polski film pt. „Biały murzyn“. 
Krótko po otwarciu kasy, stanąłem w ogonku, 
by kupić bilet na legitymację zniżkową. Kiedy 
jednak przyszła kolej na mnie i pokaza.em le­
gitymację, kasjerka oświadczyła mi, że bile­
tów już nie ma. Zrezygnowany odszedłem od 
kasy, bo na zapłacenie pełnej ceny nie mogę 
sobie pozwolić. Na szczf iście jednak spotka­
łem przy wejściu do kina dobrego kolegę, któ­
ry zapłacił za mnie różnicę ceny biletu i w ten 
sposób znalazłem ai-ę w kinie.

Ku swojemu zdziwieniu i oburzeniu stwier­
dziłem, źe prawie pojowa miejsc na widowni 
jest nie zajęta. Dlaczegcf więc ludziom pracy 
uniemożliwia się w praktyce obejrzenie filmu 
i jaka warta* mają legitymacje zniżkowe, 
skoro się ich nie honoruje?

Stały Czytelnik H. D.“
Skargi tego rodzaju są częste. Świad­

czy to, źe nie chodzi tu o wypadki odosob­
nione. Albo więc pracownicy zatrudnieni 
w kasie sabotują zarządzenia dyrekcji kin, 
albo też Okręgowa Dyrekcja Kin przezna­
czyła zbyt małą liczbę miejsc na bilety zniż 
ko we.

Niezależnie jednak od tego, czy «ucho, 
dzi tu pierwazy czy też drugi wypadek, «рта 
wa ta powinna zostać zbadana i odpowied­
nio uregulowana.

Wyniki w dotychczasowych zawodach 
nastrpujjące:

Wyścigi kolarskie na dystansie 100 km 
Ritter (Brda), II Rogalski (Brda).

sn,

I

Zawody lekkoatletyczne: 400 m — Dunecki 
(Pomorzanin) 55,4. Oszczep — Florczak (Po 
morzanin) 49,20. Trójskok — Feichnerow^ki 
(Pomorzanin) 11,71. 100 m — Dunecki (Pomo­
rzanin) 10,9. 1500 m — Tokarski (Pomorza­
nin) 4:34,4. Kula — Komalewski (Pomorza­
nin) 11,72. Dysk — Dunecki 35,37. M|ot — 
Więckowski (Brda) 42,35. 5000 m Witczak (Ge 
dania) 17.20.

W konkurencji kobiet: 100 m — Brocek
(Gedania) 13,8. 200 m Brocek 28,7.
Oszczep — Sinoracka (Pomorzanin) 36,14. 
Kula — Sinoracka 9,61. Skoki wzwyż i w dal 
— Penners (Gedania). Sztafeta 4 X 100 — 
„Gedania“ 59,4.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce za­
jął toruński „Pomorzanin“, a za nim kroczą 
kolejno — Gedania, Brda, Ruch, Unia, Bły­
skawica i Wisła.

Zakończenie zawodów kolejarzy nastąpi 7 
sierpnia br. na Stadionie Miejskim w Bydgo­
szczy. (D)

Jędrzejowska 
zdobyła wicemistrzostwo 

w Paryżu
W finale międzynarodowego turnieju te­

nisowego w Paryżni Jędrzejowska z bydgos­
kiego „Partyzanta“ zdobyła wicemistrzostwo 
w grze mieszanej, mając za partnera Pumuna 
Caralliusa. (D)

Finał mistrzostw 
kolejarzy w Budapeszcie

Wczoraj w finałowych rozgrywkach piłkar­
skich kolejarzy Jugosławia pokonała Węgry 
2 : 1 (1 : 1), zdobywając tytuł mistrza. Wice­
mistrzostwo zdobyli Węgrzy. W meczu o 3 
i 4 miejsce Rumunia pokonała Polskę 6 : 2 
(2 ; 2). Polska więc zajęła czwarte miejsce 
w mistrzostwach kolejowych w Budapeszcie.

O wejście do Ligi
W niedzielę rozegrano w rożnych okręgach 

kraju zawody piekarskie o wejście do Ligi 
państwowej. Spotkania ta dały następujące 
wyniki:

W Warszawie „Polonia“ pokonała „Skrę*1 
częstochowską 6 : 1.

W Krakowie AKS (ChorzóV) przegrał ж 
„Cracovia,“ 1 : 6.

,,Garbarnia“ wygrała ж „Lublinianką,11 5:1.
HCP pokonał w Poznaniu „Lechię41 (Wy­

brzeże) 5:2. z
W Rybniku „Rymer“ — ZZK (Ł dtó) 4 : 0.
W Radomiu „Grochów11 został zdeklasowa­

ny w meczu z „Radomiakiem11 0 : 11.
W Gdańsku „Gedania- zwyci ityła RKU 

(Sosnowiec) ä ; L

ioów w ludziach w czasie ostatniej wojny. Na
W Poznaniu „Warta*1 — PKS (Szczecin) : podstawie tych danych Niemcy w ciągu sze- 

1 • # $ ścioletniej wojny stracili okoflo 1.700.000 za-
W Lodai ŁKS rozgromił „Tęczę11 kielecką j bitych. Oczywista, iż dokumenty niemieckie, 
Ł/ î na których oparli swą statystykę Anglicy,
W Przemyślu WMKS Katowice uległ 1:2; były fa'1'szywe. Na podstawie wiarogodnych 

’’^zuwaj“- I obliczeń przez rząd austriacki, sama tylko
w Szombierkach RKS uległ ,fWiśle“ 0 : 4. J Austria straciła 800.000 ludzi, czyli jedną 

(D) »ósmą swojej ludności. Jeżeli ten stosunek 
• procentowy zastosujemy w Niemczech, to o- 

Wicher Solec Ku]. — Brda II 0:2 (0:1)! każę się, ilż Niemcy stracili okodo dziewięciu
Onegdaj w Soku Kuj. odbył 8ię mecz pH- îmilion6w MbitY*. 

karski o mistrzostwo klasy В Pomorza mię­
dzy tamtejszym RKS „Wicher11 i drug?? druży­
ną. „Brdy“. Był to decydujący dla „Wichru*1 
mecz. Zwychćyfa jednak drużyna „Brdÿ“ 2 : 0 
(1 : 0), co zmniejszyło szanse drużyny solec­
kiej na zdobycie pierwszego miejsca w roz­
grywkach.

w

!

I

Jaką szybkość 
może znieść człowiek? 

Eksperymenty marynarki USA 
Sztab marynarki USA rozpoczęć doświad-

Wypada zaznaczyć, że II Brda rozegrała 
dotychczas w drugiej rundzie 6 meczó-ąr i 
wszystkie wygrała. Świadczy to o dobrych 
rezerwach KKS „Brda“. (D)

Wyjaśnienie

• ożenią w celu sprawdzenia czy ludzie mogą 
: znieść szybkość, jaką mogą rozwinąć najnow- 
! sze samoloty. Zgłosiło się ochotniczo 9-ciu 
J marynarzy, w wieku od 18 do 21 lat, którzy 
• mają się poddać eksperymentom, aby stwier- 
: dzić, czy organizm człowieka może znieł! 
! działanie samolotu o napędzie odrzutowym.

We wczorajszych „Wiadomościach Sporto-! Doiw,adcz™iami kieruje z ra™“®ia °Sr?<£,* 
wych" w artykule p. t. „Ogólnopolskie zawo- Î matenaiów lotmczo-marynarskich w Filadelfii 
dy motocyklowe“ przez przeoczenie nie za-R' I.oppen’ ry ,nf'irmowa!> -• 
mieszczono wstępu, który brzmiat: te b',da «opatrzone w wywatowane

o , ’ , . , J hełmy, abtrochromć belbenki w uszach i będą.
Sensacją wyścigów motocyklowych, które $ przez godzInF. słu<.hax5 ryku maszyny 0 nape. 

o będą się 10 sierpnia b. r. w Bydgoszczy bę- î д2|е odrzutowym zamknięci w betonowej celi, 
dzie „Gymghana motocyklowa t j. jazda ,ja]ę mówił Poppen .doświadczenia, te będą trwa 
zręczno^i. hy kilka miesięcy.

Podajemy poniżej regulamin „Gymghany”: i

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIA­
ŁÓW BUDOWLANYCH Okręgu Pomorskie­
go Bydgoszcz, Wyzwolenia 5 poszukuje 
dwóch samodzielnych księgowych bilansi- 
stów. Znajomość przebitkowej i przemysło­
wej. Wydział Personalny. (807)

26 bm. zaginął czarny PORTFEL z doku­
mentami 1 fotografiami. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem do „Gastronomia“ 
Bydgoszcz, Dworcowa 19. Dokumenty unie­
ważniam. Marzec Zygmunt — Warszawa.

z (808)
OGŁOSZENIE

Fundusz Aprowizacyjny (Oddział w To­
runiu) podaje do wiadomości Spółdzielniom 
i zainteresowanym rolnikom, tie sklepy „Bata” 
w Aleksandrowie Kujawskim, Bydgoszczy, 
Chełmnie, Chełmży, Chojnicach, Czersku, 
Grudziądzu, Inowrocławiu, Nakle, Swieciu, 
Toruniu, Tucholi i Włocławku otrzymały dal­
szy przydział skóry, przeznaczonej na akcję 
skupu zboża dla F. A. z

Wyżej wymienione sklepy „Bata“ realizu­
ją bony na skórę po cenach, ustalonych przez 
Centralę Zbytu Przemysłu Skórzango.

(806)

KOMUNIKAT
Okręgowy Oddział Mleczarsko - Jajczareki 

„Społem“ w Bydgoszczy zaopatruje detalicz­
ne sklepy nabiałowe, placówki spółdzielcze i 
instytucje Użyteczności publicznej w masło, 
«ery i jaja.
• Towary rozprowadza skład centralny w 
Bydgoszczy przy uL Pomorekiej 84, za po-
średnictwem swych filii:

w Grudziądzu przy ul. Dworcowej 87, 
w Toruniu przy ul. PodmumeJ 28

i przez ekspozytury: w Inowrocławiu — O-
kręgową Mleczarnię Spółdzielczą przy ul. Sw. 
Andrzeja 17 oraz we Włocławku — Okręgo­
wą Mleczarnią „Witamina* przy ul. Staro- 
dęfcskicj 31.

Miasta niewydzielone województwa po­
morskiego zaopatrywane są w nabiał bezpo­
średnio przez miejscowe Okręgowe Mleczar­
nie Spółdzielcze. (809)

POKOIKU nieknępującego dla Jednej osoby 
poszukuj w Ar'dmie'vciu od zaraz. Wiado­
mość Włocławek, 3 Maja 38 Galanteria.

(376)

KUPIĘ maszyny stolarskie z heblarką, ta<5- 
m/ówkę, wiertówkę. A. Gałęzewski —- Barcin,
pow. Szubin. (811)

PRZETARG
Zarząd Przedszkola przy Zjednoczonych 

Fabrykach Cykorii Ferd. Bohm & Co i Gleba 
we Wiodławku pod Zarządem Państwowym 
— ząprasza do składania ofert na remonty 
wewnętrzne budynku przy ul. Toruńskie! 
nr. 7 tj. na roboty murarskie, stolarskie, 
zduńskie, malarskie i wodociągowo-kanali­
zacyjne.

Ślepe kosztorysy oraz bliższych informacji 
udziela Dział Techniczny w/m ul. 20-Stycznle 
nr. 28. Oferty w zalakowanych kopertach ж 
napisem „Oferta dla Przedszkola Bohm" na­
leży składać do dnia 30 b. m. w Dziale Tech­
nicznym w/m 20-Stycznia 28.

Zarząd Przedszkola zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość oferty oraz unieważnienie przetargu bei 
podania przyczyny 1 odszkodowania 8 tego
tytiiu. (870)

Wykwalifikowanego 
ROLNIKA 
jako administrałora większego goi- 
'• podarstwa rolnego (100 ha) 
zaangażuje

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWI 
Oferty z odpisami świadectw i po­

daniem referencji składać do

P.P. Film Polski
Fabryka Fotochemiczna „ALFA" 

Bydgoszcz, Garbary 3.


